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Nr. 16. Lwów, 20. Listopad® 1880. Rocznik 2.

Odtąd i nadal, a i  do odwo/aoia, wszystkie miejscowe i zamiejscowe listy i priekazy 
pieniężne dla naszej Eedakcyi lub Adm inistracji. prosimy przesyłać pod adresem- ltd Rfdukcvi (lab  
A dm inistracji) .Sztandaru polskiego' (lub .Strażnicy polskiej ), na rt*ce p. Szczesne-o 
Bednarskiego, w d rukarn i p. Anny U  ajdowiczowej, Rynek, 1. 0, we Lwowie,

Lwów, dnia 12. Listopada 1880.
Z  powalaniem

J. N. z O l e k s o w a  G n iew osz ,
odpowiedzialny Badaktor.

W InitAifl Jego Cesarskiej Mości!
C k. Sąd krajowy dla sdraw karnych —  

• m k t  aa mocy 44. 489 i 493 ?p. k. i 4. 37 
a. p , to  Ursść artykułu umiessotonefo w Nr»e 
15. eassopitma .  btraiaiey pola klej- a dnia 93. 
Października 1880 — pod aapiaem: „Jesses* w 
■prawi* woterznów « roku 1831“ w ustępach 
od słów: „ Z  obehodMU Jubileuszowym * do słów 
„dobrc* dokouae-. i pod tytułem: „Wiadomości 
S siem p*iskirh“ w astepio od alów „W ilki są“ 
do ałów ,.a*M* doradzi-, uw iera znamiona wy­
stępku s 44. 300 1 506 i zbrodni a 4. 66 u. k. 
zatem usprawiedliwioną j.a t urządzona konflz 
kata Ufo caaaopiama.

W skutek tej uchwały wzbroniono jest dal­
ia* rozpowszechnianie tero artykułu, a  ubrany 
nakład ma być zniszczony

P o w o d y :
W pierwszym a inkryminowanych utlępów 

uchw ala autor czynności przez ustawę ukaza­
na, w artykule „'Wiadomości z ziem polskich" 
usiłuj* autor wzbudzić nienawiść przeciw jedno­
litemu związkowi Państwa i wzgardę przeciw 
rządowi.

Z powodu rachodząeyeb znamion wykrocze­
nia z 44 305 i 300 u. k., rudzie* zbrodni z 4. 
66 u. k ,  uchwała powytsza usprawiedliwiona.

Lwów, U .  Listopada 1880.

n S p ć i J n i a * 1.
Cay m ole być przykrzejsze uczucie, dla 

każdego obywatela miłującego kraj, ja k  to, 
gdy  widzi we wszelkich, ebociaiby najświęt­
szych postanowienia, b i programach rozwoju i 
dobrobytu w narodzie, nic innego, jak  tylko* 
na każdćm miejscu szydzącą t  naszych ary- j  
sileń —  praeę S y z y f a ?

Z prawdziwym w strętem  i niem niejtzą1 
przykrością —  przesytem, —  przj chodzi nam 
nieustannie zasnaezać i powtarzać się, żenad! 
G a lic ją  — jeżelibyśm y uwierzyli w „fatum ",, 
kdaje się cięśyć jakby k lątw a jaku , która 
w szelką dodatnią pracę ta ra -  w pierwszych 
jej początkach w ydaje na pastw ę odosobnie­
n ia  — lekceważenia — urągowisko i zatratę. 
H aturaln ie, t e  wobec takich nieustających 
faktów , ludzie naw u  najsilniejszej woli opu-

saezają rąoe następuje zwątpienie, silna wolał myśl, założenia Stowarzyszenia . S p ó j n i * ,  
jednostek słabnio i ginie bczprednktywnie. I Gdy jednak doświadczenie pouczał., i i  do- 

T ak ie  wrażenie, uczyniło na nas spra- ] tydteaaa był zw yezsj .prsy zawiązywaniu 
wozdanie z niedokońezonzgo walnego zebra ' wszelkiej nazwy i celów tpwarzystw, stawiać
ula „ S p ó j n i *  —  esyli stowarzyszenia, które Df csele. chociażby w na;przeeiwniejMsyoh 
w roku zeszłym zawiązane, powitane by ło ,' kierunkach jedne i te same osobistości, bez 
jak  się zdawało p r z e z  k r a j  z prawdziwą względu, czy takowe posiadają chociażby 
radością i o tuchą wiary, w dodatnią obronę tylko fizyczną możność odpowiedzenia zada- 
P«ey; ; “ 'u. gdy jo l  przyjęły po k ilka innych obo-

Zywot „ S p ó j  a j*  niedatuje się jednak < wiązków^ oby wateJskiefa.—  Brak rozsądku w 
od przeszłego roku Myśl ta zrodziła się je- j  tym kierunku, dochodzi u nas do tego sto- 
szcze w czasie wystawy krajowej w r. 1877.; pnia, i e  jeżeli taki kandydat uprzywilejowa- 
Towarzystwo ukonstytuowało się wprawdzie uy posiada nawet pół tuzina prezesur, se- 
pod inną nazwą, formą, spisało program j  kretaryatów , chociażby już kopę razy był 
pracy  czyli statuta, takow e zostały przez i członkiem rady czy komitetów rozmaitych to- 
Namiestoictwo zatwierdzone, wybrany został warzyatw, to bynaimniej nie przeszkadza, 
komitet i  —  wyrocznią naszych patentowa- | przeciwnie, podnosi jego sławę, jeżeli jeszcze 
nych trybunów, nowo to narodzone dzieeko, ■ ras jaao  zbawca społeczeństwa, filantrop, cho- 
soitało rozmyślnie zamordowane. . dzące poświęcenie dla spraw krajowych, je-

Ale „de m ortnii“ itd. poco poruszać i szczę go raz ten zaszczyt spotkał. Wybrany 
tak  jn ś  te przykre spraw y i czyny, które wchodzi na podwyższenie sumitnje się, *e nie 
aczkolwiek zabijają tak  sam o najzbawien I może przyjąćwyboru. *e już upada pod brze- 
niejsze myśli — gdy niema zbiorowego ciała mieniem prac obywatelskich ale z m u s z o n y  
nie m a cywilnej odwagi, aby się  upomn ano { niemoże być „n i e p o s  ł u s z n y ł n “ woli tak 
o krzywdy, jak ie biednemu krajow i wyrsą- zacnych obywateli i przyjmuje nowy ten 
dzają — osobiste ambjoye zarozumiałych a  l ciężar. Naturalnie, że tak ie Stowarzyszenia 
n i g d y  n i e p e ł n o l e t n i c h  trybunów w ; kończą swój żywot na wydrukowaniu sta tu - 
obec których biada komakolwiek gdyby tów na utworzeniu departamentów czynności, 
chciał przyłożyć ręki do pracy d la d o b ra ! i na kilku lub kilkanastu sesyacb, przy któ- 
kraju, bez ich wyraźnych sankcyj. rycb pierwszym nadzwyerajoyra paragrafem

Nigdzie może więcej ja k  u nas, teorya i*81 wytworzenie opozycyj. Komitet dzieli się 
m o n o p o l u  w żydu spoleoznem, niejest tak na dw a obozy, na których czele stawa dwóch 
szeroko zastosowaną w praktyce. gladyalorów językowych. Szermierka trw a

Czy monopolista poczuwa się w sumieniu dłngo, dopóki jeden drogiego nie wysa-
•wem do tyeb praw, czy dorósł pracy, to inna **** * • “ k  nazwie go głupcem, idiotą
rzecz, jeżeli tylko umiał koło siebie zgroma- ł b*rdzo często posądza jeden drugiego o  złą 
dzić falangę krzykunów, którzy mu piszą w°ls-
patent na wielkiego ezłowieka. Znakomitość Malkontent lub pokrzywdzony, usiłuje
taka spogląda na resztę stworzeń boskich, wtenczes rozbić w proch Stowarzyszenie by 
które się zw ą „ludźmi* — jedynie * polito- tem dowieść, iż gdy jeęo tam zabrakło, 
wauiem i raczy ich snosić obok siebie. sprawa musi upaść —  zniszczeć.

Po tej herodyadzie trybońskiej, zrodziło, Reszta pozostałych, j*żeli s ięn ieo d zn a-
s ię  jeszcze kilka innych pomysłów, aby zna- cza wytrwałością, zaczyna się wycofywać, 
łeśc środek do podniesienia pracy przemy- umywa ręce od wszysikiego, panowie korni* 
słowej i handlu w kraju, które nieodzownie tetowi ani rada zawiadowcza, pomimo wez- 
p o w i n n y  b y ć  r a t o w a n e ,  jeżeli nie , wsu ustnych i piśmiennych nis zjawiają się; 
mają zupełnie zmarnieć i przejść w obce sesye d la braku kompletu są bez znaczenia, 

. . .  *ob wreszcie wchodzi pilniejsza mniejszość na .
Z tej uwidomioncj konieczności „w l a s -  niewłaściwą drogę. Aby jednak zamanifesto- 

n e j  p o m o c y *  —  odrodziła się znowu wać żywot Towarzystwa robi eoś —- a  to
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,o o  i*  — daje szereaym kotom najmylniej* 
m e wyobrażenie o celach praey.

W u k i  sposób, wskutek niesliezooych 
tego rodzaju rozmyślnych i przypadkowych 
przeszkód, następuje agonia i t a i  pooiej nie- 
dająca się uniknąć imieró Towarzystwa.

O tói i Stowarzyszanie . S p ó j n i *  —• 
choeiai n ie w supełnośei, ale prtynajmniej 
wiele /. tych praesakód miało do twalezeaia-

J u t  na pierwstem w&lnem zebraniu roku 
zeulego, przy u w iąz an iu  Towarzystwa, oi, 
którzy przywykli widzieć w takich ebwilaeh 
patentowane wielkości i dożywotnich nieusta­
jących . p r e z e s ó w *  — gdy takowych nie 
ujrzeli, wiara ioh j a t  przez to samo znacznie 
osłabia w powodzenie Towarzystwa.

Na prezesa, wybrano obywatela ze 
wszech m iar szanowaoego i niezmordowanego 
pracownika. T en wprawdzie z góry u  po­
wiedział. i to  n i e  d l a  f o r m y  t y l k o ,  te  
jest tak  obarczony pracą, i i  zcaystem sumie­
niem nie mofte tege obowiązku przyjąć. Wy 
boroom wypadało tę azezerą rezygnacyę 
uwzględnić i wybrać kogo innego. Gdy pomi­
mo tego  wybrano p Ż a b i  e k  i  e g o ,  zapewne 
A a  tego, aby mieć dobrą firmę —  a ten nie 
ebeąc być malowanym prezesem nie brał 
przez rok cały odziała w pracy i obradach, 
u  tego pojedynezego powoda, t e  nie mógł. 
N ie naletało więc w sprawozdaniu roesoem 
kłaść  nacisku na tę  całoroczną nieobecność 
aby tak  szaa. obywatela i człowieka żelaznej 
praey, stawiać w obce nletnająeyeb ważnych 
przyczyn, w ujem nem świetle. Pan Ź. jako 
urzędnik Tow zaliczkowego —  i jak o  osło­
nek komitetu Tow  S pożywisz ago m a ty le do 
aeynietiia, te  mu ju t  u  zbyt mało e tu u  
pozostaje, aby  innym obowiązkom mógł su­
miennie podołać.

Ci, którzy byli głównymi motorami za­
łożenia .Spójni*, niechaj zię raczą uderzyć 
w  piersi i  przyznać,' t e  się ta k ie  nie mogli 
obyć bez towarzystwa wzajemnej adoraeyi.

Z te j przyczyny naw et tacy chętni i pa­
trzący zdrowo na obowiązki . S p ó j  n i*  jak  
p . -St. Markiewicz-mieli związane ręce. aby 
ra d ą  esy ozy nem przyjść skutecznie w pomoc

Zdawać by stę powinno, te  przynajmniej 
organ tego towarzystwa, d w u t y g o d n i k  
.Spójnia* powinien był zrozumieć i rozwijać 
program Towarzystwa. Leet jakkolw iek re- 
dakeyi tegoż pisma nie można odmówić naj­

szczerszych chęci i dobrej woli, to niecheemy I Czy nie jest obowiązkiem Redakcyi ro-
sądzić z jakich powodów —  ale  pismo to | sebrać te sprawy gruntownie i wskazać tak  
pomijało główny wyłączny cel i stało się przemysłowcom j a k i  kapcom naszym , aby 
prawie n i  j  a k i  em  W prawdzie red igowanie zanieśli zbiorowy protest przeciw-temu azko- 
takiego pisma nie jest łatwem. i  stanowi j  dliwemu i najniesumienuiejszemu handełe- 
s p e o y a l n o ś ć  literacką Może ktoś posia-; sostwu.
dać wiele wiedzy w innych kierunkach, być Gdy o tych wszystkich warunkach Re-
nawet bardzo dobrym literatem dziennika- dakeya upom niała — zapytujem y: csei
rzem, lecz bardzo nieudolnym redaktorem 
pisma handlowo-przem/słowego jeżeli zakre­
su tego nie po am atorska, lecz sam ieanie 
aie słudyował

Woźmy pierwszy lepszy numer .Spój-

chciała zainteresować i pociągnąć ku sobie 
handel i przem ysł? — Letnia woda jest na­
der niesmacznym napojem. W takim  jednym 
numerze .Spójni* powinno być 2 0 —30 roz­
maitych ru b ry k , krótkich, treściwych a  ja-

|n i ‘  do rę k i ,  a  spotkamy się tam z artyku- snych i d la  każdego zrozumiałych.
bardzo cenne, ale dla j  Programy i rozprawy przemysłowo-han - 

„Ekonomisty lub innych jak  n p. ,o  ko- dlowe są  oceną nader pożądaną dla n as , 
lejach drugorzędnych- Takie artykuły  n i e i łlfl w piimi9 J#k wSpó,nia“ powinny być 
powinny być zadaniem organa jak  .Sp6j-1 traktowane tylko w artykułach wstępnych i 
ma . Redakcya „Spójni* pow inna być prze-| a re sz c ie  w fejleżenie. Reszta zaś szpalt po 
dewszy* tkwm tym  czujnym stróiem  p onąd- j  winna się strsedz teory; a być przeważnie 
ku publicznego, któryby przestrzegał men- r e a l n i e  pouczającą. Nie wątpimy ani na 
stannis ogół przed zabójezemi n ie p ra w d o -! *  pgm ędzy naszymi kupcami i p rte-
śeiarni , jak ie się  codziennie prak tykują na mysłoweami we Lwowie znajduje się wiełn, 
szkodę naszego uczciwszego przemysłu i h an -! którzy niespuszezają z oka ruehu handlowo- 
dlu. Mianowicie zwracać uwagę powinna na l przemysłowego. Prenumerują zresztą rótne 
wszelką produkeyę krajową. Przemysł dom o-; pl8ma speoyalne Otóż gdyby kom.tet p o su ­
wy, powinien być d la niej tym niezmordo- r. j  się był łb liłyć  do oicb j „ w e tw a d  do 
wanym biegunem , na którym również bsz objęcia pojedynczych rubryk sprawosdaw* 
strudzenia potrzeba baroować. jezyoh w „Spójni*— to byliby się wezwani

D la firm krajowych przemysłowych lub J chętnie podjęli tej pracy, aby oo dw a tygo- 
handlowych. które sumiennem prowadzeniem j dale regularnie zapełniać te małe a nader 
powinny być ogółowi wskazywane, obowiąs- ważne rubryczki. Kto i gdzie może się dzi­
kiem redakcyi j e s t ; przychodzić im w po- j siaj dowiedzieć w pismach polskich w każ-
moc s p r a w i e d l i w ą ,  ale nie ustającą re> 
klam ą

A tak  samo karcić znown tych , którzy 
nieuczciwością, przynoszą szkodę rozwojowi 
naszego przemysłu i handlu.

W „Spójni* — nie widzimy dotąd kro-

dej porze roku o różnych cenach produktów 
i materyułów chociażby tylko krajowych, 
kióreby powinny być nietylko d la knpoów 
1 przemysłowców, ale d l i  każdego gospoda­
rza i prouuoeota w skazów ką?

T a należało szukać punktu ciężkości
nikł sta łe j, jak iej w ym aga przem ysłowiec, i powodzenia „Spójni* Gdyby redakcya na 
lub kupiec. Nie widzimy przeglądów spec ja ł-, to była baczyła, pozostałaby następnie a ider 
nyoh — handlowo przemysłowych. S ie  wi-! w ażna rubryka ofert s p r z e d a ż y  i ż ą -  
dzimy kursów towarów, jak ie nam podaje d a ń  n a b y c i a ,  któraby znowu była pismo 
rozmaite „Haadelsblatty* i „D and'Iszeitun- i podniosła.
g i- . *  p n e c id t rubryki te  . ą  o ierbędnyn  I R m o ili ta , ta  tylko *  lekkich p ienro t- 
pokarmem eodziennym kppea i przem ysłowca.1 nycb xarysach wskazówki, jakiem i drogami

Przypatrzmy się tej smutnej targowicy, 
jaka się zagnieździła po nassyeh dziennikach 
polityczno-ekonomicznych w rubryee ogłoszeń, 
gdzie d l a  m i ł e g o  g r o s z a ,  rozwielmo- 
łn ia  się naw et w wysokim stopnia niemo- 
ralność

powinna była iść Redakcya „Spójni*. W  tej 
m ateryi dałoby się jeszcze bardzo wiele po­
wiedzieć.

Słyszeliśmy, te  w Stowarzyszenia „Spój­
ni* odzywały się głosy, że wydawnictwo 
organu w łasnego, mianowicie ua początku

Spis żyjących weteranów
x r a k a  1831

fnyesyneh ós paałątkeweg* Só-łetafega JuW- 
„ leaaaa cebra!

J . N. s Olhuowa Oaawoaa.

J ó z e f  T u r k u ł  Uradzony aa Podolu 
1812. r. w Brykali, syu dsisrtawoy dóbr. Na 
początku powstania wstąpił do korpusu Dwer­
nickiego, służył w pułku Krakusów, a gdy 
korpus Dwsmickiego wszedł do Galieyi, Turkuł 
wróeił t wstąpił do 4 pułku liniowego jako 
szeregowi»c. Brał udział w Bitwach pod Bore- 
mlcm, Ostrołęką i pod Warstawą podczas wtię- 
e u  tejże przez Moskali.

F U r y t a  Michał Fraaełzzek S z y n ­
k o  w iez . Uradził się aa Litwie 1803 roku 
w Kiswianach, parafii Subockiej w powiecie 
Wiłkomirska* W powstaniu brał udział w par­
tyzantkach pod marszałkiem Staniewiczem, Sta­
nisławem Kalinowskim ‘i  Emilią Plater. Po 
wkroczeniu jenerała Giełguda wstąpił do 1. 
pułku ułanów. Był w bitwach pod Wilnem 
I Ssawlami. Dosłużył się stopnia podoficera.

Po prssjśeiu do Prus, tułał etę przez lat 
10 po Węgrzech, a w reku 1843 przykył do 
Galieyi. służył długie lata Jako prywatny' ofi­
cjalista. Mieszka obecnie w Bukowie w powiecie 
PedhąjecUm, gdzie nabył zagrodę włościańską,

i  i utrzymuje się nader nędznie s toną i siedmior­
giem dzieci.

O n u f r y  F e l i c y n a  s Białobrzegów 
B l n ł o b r z e s k i .  Urodził się w 

1813 r. dnia 31. sierpnia we wsi J a n o w i c e  
parafii Zakluezyn w dawnym cyrkule Bocheń­
skim, z ojca Antoniego Białobrzeskiego, sędziego 
Dominikalnego i Maryanny z Wojciechowskich. 
Do szkół normalnych uczęszczał w Rzeszowie. 
Z L kursu V. klasy gimnazyaluej przeszedł w 
pierwszych dniach lutego 1831 do powstania 
i wstąpił do pułku jazdy Lubelskiej, lecz ta  
słaby na kawalerzystę. przeszedł do nowoza- 
ciężnego 16 pułku piechoty liniowej, w którym 
do końca kampanii posostał pod dowództwem 
pułkowników H i l d e b r a n d s  i Gajewskiego 
(poległego śmiercią walecznych pod Ostrołęką) 
Oberna i Smolińskiego.

Brał udział w bitwach pod Tykocinem, 
Ostrołęką, Kurem, Kałuszynem, Siedlcami, Se- 
obarsewem i Warszawą przez dni dwa jako 
sierżant i feldfebel w kompanii 7 kapitana So­
snowskiego Pod Ostrołęką był lekko ranny 
w prawą nogę kulą karabinową.

Po wzięcia Warszawy wszedł z korpusem 
Rybińskiego do Prus. Przez Frankfurt. Wrocław 
dostał się do Galieyi. Następnie w 1832 roku 
z pułkownikiem Antonim Wierzbickim udał się 
do Królestwa, do tegoż dóbr i tam przebył lat 
1S. U księcia Adama Woronieckiego lat 9, u 
hr. Kaz. Łubieńskiego lat 3. Potom dzierżawił

mały folwark w województwie krakow. u barona 
Eekmilhla Rajskiego lat 7.

Po 1863 r. wraz z synom, który walosył 
w powstaniu, zmuszony był przejść do Galicjrl 
i dzierżawił wieś Łowozów pod Tuchowem 1 tu 
stracił całe mienie. Obeoaie dzierżawi 20 mor­
gów ziemi w Mosinie szlacheckiej i spełnia 
obowiązki pisarza 3 gmin.

W bitwie pod Warszawą przedstawiony był 
do krzyża, którego dlą niespodziewanych obro­
tów nić. otrzymał, w Prusach już ofiarowanego 
mu patentu oficera nie przyjął.

F r a n c i s z e k  D y d a c k L  Urodzony w 
Strzyżowie 1815 r., uczęszczał do szkół w Rze­
szowie aż do 3 klasy gimnazyalnej, zkąd w mie­
siącu marcu przeszedł kordon auetryacki, za­
pisał się do pułku konnego legii Nadwiślańskiej 
licząc lat 15 wieku. Pułk tea formował się 
uatenozas w  Staszowie -  dla wątłych sił nie 
mógł być wysłany na Unię bojową, pełnił więc 
służbę garnizonową i odkomenderowywany bywał 
do rekwizyoyi pułkowych. Po wzięciu Warszawy, 
gdy wojska polskie przechodziły do Galieyi — 
Dydaeki przeszedł również graaioę z resztkami 
pułku.

W roku 1838 przyjęty znowu do szkół, 
ukończył gimnazyum, a *0 rokn żyoia wzięty 
był do wojska austryackiego. Po wyjściu z togoż 
pracując mozolnie, zdobywał uczciwie stanowi­
sko obywatelskie najprzód Jako urzędnik przy 
Forum; lecz stamtąd w skutek procesu politycz­
nego za rok 1848 został wydalony. Pracując



było i jes t niewłaśeiwem ezy niepotm boem , 
gdyż Wydawnictwo tak ie kosztuje. O tót za 
pytajem y tych panów, w jak i apoaób chcieli 
oni lub chcą zapozna? k ra j z celami Stowa­
rzyszenia ; czy mole za pomocą artykułów 
oddanych na łaskę i niełaskę naszego dzien­
nikarstw a? jeieli tak  myślą, to się grnbo 
mylą. Zresztą iaden dziennik bez nader 
znacznych subweneyj me mógłby się takiej 
stałej rubryki podjąć. Nie pozostaje więc 
nie innego jak  b e  z w a r  n n k  o w o  dalej wy­
daw ać , ale w warunkach, jakieśm y wylej 
zakreślili.

S towarzyszenie „Spójnia" p o d  ż a d -  
n y m  w a r u n k i e m  n i e  m o l e  i n i e  p o ­
w i n n o  u p a ś ć ,  m o l e  i m a z i  m i e ć  
p o w o d z e n i e ,  bo gdyby takowe miało ży- 
wot swój zakońesyć, to wypowiadamy śmiało 
i otwarcie, t e  nasz handel i przemysł jest 

• ju t  tak  zgangrenowany, te  j u t  niema dla 
niego lekarstw a i skazany jest aa  to, aby 
go obcy najazd zgniótł znpełnie i zniztezył 
W ątpim y jednak, ilhy ktoś eheiał mniemać, 
śe j u i  niema punktu wyjścia i te  w Gałicyi 
ohydna gnuśność i  zobojętnienie Inb zupeł­
ne zwątpienie, nareszcie i d  j o t y  e z n a  ś le -  
P ? * *  naszych kupców i przemysłowców 
m iały się jo l  tak  spotęgować, abyśmy mieli 
zwątpić we w ł a s n ą  pomoc i jak  bezmyślne 
bezwiedne stworzenia eheieli oddawać gardła, 
pod nól obcego najazdu.

T ylku najobrzydliwsze sobkowzłwo, brak 
wszelkiego poczucia narodowego, brak  mi­
łości Ojczyzny, mogą powstrzymać kupca 
lub przemysłowca od osuwania się 1 niebra- 
nia ozynn« go udziału w tej pracy. Taey nie 
zasługują na nazwę prsemysłoweów i kup­
ców polskich, obywateli kochających kraj, 
ale na najniższego rodzaju handełesów zar­
wanie Żydowskich.

Jeszcze w ięe ra s  powtarzamy, ie  Sto 
warzyszenie „Spójni" nie mole upaść. Dobrze 
się s ta ło , te  walne zgromadzenie zostało 
odroczone. T ak komitet, jako te i nasze całe 
dziennikarstwo ma święty u bo wiązek, aby 
zawezwać gorąco całe nasze społeczeństwo 
handlowe i przemysłowe oraz ludzi dobrej 
woli do wzięcia jak najliczniejszego udziału 
w  nsKtępnem żebranin, jeżeli nieebą aby 
krajow i wystawić patent na ubóstwo myśli 
i  ducha. A mewąfpimy, te  znajdzie się  cbo- 
e ia t kilkunastu ludzi, którzy stan Towarzy-

póiniej wbiórze adwokata. Oddawał się równieś 
w chwilach wolnych i literatom  —  w r. 1882 
stworzył fabrykę jedną z pierwszych w Galicji 
zapałek 1 aietyiko na krajowych, ale światowych 
wystawach w Parytu i Wiedniu otrzymał me­
dale zasługi. Dłulasy czas był członkiem Rady 
miasta Lwowa i saaay Jest powszechnie jako 
obywatel sumiennej pracy i gorącego pntxyo- 
tyzmu. Molo ta  zbyt wiele wiary w uczciwość 
ludzką i szczere chęci podniesienia przemysłu 
krajowego, sgotswały siu niejedną stratę i roa- 

esarowanic.

■  a u r y e y  W e b e r .  Urodzony 1818 roku 
w Krakowie na Kazimierza. Rodzina jego po­
chodziła s Nowego Miasta aad Pilicą, skąd 
dziadek przeniósł się do Krakowa. —- Mojże­
szowego wyznania, dzieckiem będąc uczęszczał 
do tak swanyeh „ohajderów", gdzie go ucsouo 
Talmudu. Rodzice jego pomimo, śc się nie róś- 
aili niczem od pojęć swoich współwyznawców, 
nic zgadzali się w tom jedaem z niemi, aby 
ja l Maurycy Weber sampisse: „ehąjdery" były 
najwyższą akademią nauk dla prawowiernego 
śyda, i pomimo panujących przesądów jeszcze 
po dziśdzisń pomiędzy izraelitami polskimi, 
posłali mnie do nieśydowskiej szkoły niższej.
Z tej przeszedłem do liceom św. Anny w Kra­
kowie. Tu ucząc się pod kierunkiem zdolnych 
krofesorów, a przejęty gorącą miłoóeią Ojczyzny 
poznałem dopiero, że jestem obywatelem Polski, 
że obowiązkiem moim jest pracować dla kraju, 
który mnie żywi, który asa w daiaoh gorącego

stw a ujmą w sdrewe, umiejętne i chętne do 
pracy ręce.

I* r oj e k t  
Hrabiny Anny t  Ihiałjflsk ich  Pdtdrkiej.

Sprawa przemysłu domowego w Galieyi, 
która aż do wystawy krajowej w roku 1877 
była z wielu stron nwalaBą za chimeryczną 
fantazyę i służyła nader często nawet za 
eci humorystycznych drwinek, zyskuje coraz 
większe uznanie i zwraca na siebie uwagę 
nietylko obywateli dobrej woli, ale i naj­
wyższych sfer rządowych. Bo ktokolwiek 
się bliżej nad tą  sprawą zastanowi, musi 
przyjść do przekonania, że dsiś tylko rozwój 
przemysłu krajowego, może się skutecznie 
przyczynić nietylko do podniesienia dobro­
bytu, ale i umoralnienia naszego ludu. Tu 
powinniśmy szukać punktu wyjścia z do­
tychczasowej mizeryi, w jak iej się lud znaj­
duje.

Spraw a podniesienia praemysłu domo­
wego dojrzała do tego stopnia, że w Wydziale 
krajowym utworzyła się naw et stała ko 
misya, której obowiązkiem jest ezuwać nad 
iozwojem tych prac. Obecnie m a być zwo 
łaną nawet „ankieta", która ma obmyśieć 
środki szybkiego i skutecznego rozwoju 
przemysłu domowego, gdyż dotychczasowe 
ekaperjm enta zacząwszy od „wystawy k ra  
Jowej" albo chybiły eelu, łub postępują na­
der ślimaezyrn krokiem. Pokazało się zresztą, 
że oprócz małej liczby wybranych, lani ja k ­
kolwiek de nomine figurują jako protekto­
rowie przemysłu domowego, zadaniu nie do­
rośli. Każdy znowu wie o tern, iż znajdujemy 
się w takiem położeniu, a  mianowicie lud 
nasz , iż potrzeba n a d e r  e n e r g i e s n e j  
pracy, aby nie dopuścić do k a t a s t r o f y ,  
któraby k ra j bezwarunkowo popchnęła w 
otchłań

Stosunkowo do pracy i środków, jakie 
dotychczas d la stworzenia przemysłu domo­
wego zostały użyte, praca ta wydaje nad­
spodziewanie koraystne owoce i tak  się już 
szereguje, te  produkeya jej potrzebuje być 
niezwłocznie ujęta w umiejętne ręce, aby 
zbierany plon nie m arniał, ale wydawał ko 
rzyści, jak ie w> daw ać powinien i może. Jes t 
albowiem rzeczą zupełnie jasną, że jeżeli

ueiaku przytulił do siebie. Idei tej i obowiązków 
byłem i pozostanę wierny do końca mego ży­
wota.

Powstania w r. 1880 zastało mnie słu­
chaczem uniwersytetu Jagiellońskiego, porzuci­
łem studya, zaciągnąłem si« do oddziału, jaki 
s akademików krakowskich formowali Zyngorle 
i Skarżyński. —  W liczbie 150 wyruszyliśmy 
dnia 11. grudnia 1830 do Warszawy —  tam 
przydzielono nas wszystkich do „Honorowej 
Gwardyi*. a po rozwiązaniu tejże otrzymałem 
rozkaz przeniesienia się w stopniu podchorążego 
do 10. pułku piechoty liniowej. Nominaeya 
moja brzmi.

„Komisja rządowa wojny zawiadamia psaa 
Marycego Webera, podchorążego w gwardyi 
honorowej, iż mianowany jesteś w tymże samym 
stopniu z przeznaczaniem do pułku 10. piechoty 
liniowej, do której mass się udać niezwłocznie", 
(pośp )  Minister-general Krasiński. -  Kamiń 
aki. generał piechoty.

Brałem udział w bitwach pod Grochowem, 
Wrosowem, Kazimierzem, gdzie zostałem ranny. 
Nareszcie po smutnym upadku Warszawy wzięli 
mnie Moskale do niewoli przy rogatkach Wolskich.

Po reku 1881 wróciłem do Krakowa i tutaj 
mieszkam od tego czasu, wierny przysiędze jaką 
złożyłem w r. 1880, walczę dalej przeciw nie­
przyjaciołom Ojczyzny, ale inną bronią, oa 
Innem polu. Jest na ziemi naszej przeszło mi­
lion mieszkańców, którzy się nie poczuwają do 
solidarności z obywatelami kraju, bo używają

produkcje przemysłu domowego nie będą 
miały ułatwień do prawidłowego I pod 
względem wartości korzystnego zbytu, to 
wszelkie ogołska tej pracy i chociażby naj­
liczniejsze speeyaine szkoły nie w ydadzą 
żądanych owoców, jak  długo e z ę ś ć  h a n ­
d l o w a  nie będzie ujęta w umiejętne i od­
powiednie ręce. Żądać, aby młodziutki nasz 
przemysł domowy czyli producenci poje­
dynczo utorowali sobie drogę juz teraz i 
weszli bezpośreduio w stosunki ze światem 
handlowym, żądanie takie nie w strzymało­
by nietylko żadnej krytyki — ale byłoby 
śmiasznem.

Od ujęcia teg* pośrednictwa w umiejętne 
i silne ręce - -  zależeć będzie szibezy lub 
powolniejszy rozwój, przemysłu domowego 
w G alicji. O ile ten warunek i jak  d łu ro  
zapoznawać będziemy, o tyle wszelkie usiło­
wania a  naw et spotęgowana ofiarność nie 
będą niczem inaem jak pracą S jzy fa

Ktoby się chciał upierać i zapoznawać 
taką ponaoe, to aieeh wie o tern, że nietylko 
przyczyni się do zgonu tego nowonarodzo­
nego dziecka, ale równocześnie do spotęgo­
wania niemoraloości i proletaryata.

Pod żadnym warunkiem nie można do­
puścić, aby producent przedmiotów przemy­
słu domowego, m iał się zajmować równocze­
śnie i handełkiem w formie „doaokrąttw a" 
bo o innym zhye'e tak i producent jak  na 
teraz myśleć nie może. Znajdzie on wpraw- 
d tie  i nu miejsca nabywcę osyli kupca, ale 
ten lędzie „handełcs", który go jak  pająk 
muchę ebmota i obezwładni nń tak długo, 
że chętny i zdatny pracownik zdemoralizo­
wany, zrozpaczony i znieehęoony, zmarnieje 
i przepadnie d la dodatniej pracy prze myślo­
wej. Słowem, Z pośrednictwem i zorganizo­
waniem dróg sprzedaży, w takim stanie; 
w jakim  się już dotychczas przemysł do­
mowy zna jdu je, nie wolno ani chwili 
zwlekać.

Nasuwa się więc pytanie jaka  droga 
obraną więe być powinna?

Oto słyszeliśmy już przed kilku laty. że aa  
widok wyrobów koszykarskich z okolić Krako­
wa, kupey hurtowni wiedeńscy zażądali tyeh 
wyrobów w nader snactnyeh ilościach. A więc 
„braw o!“ drogi handlu i zbytu już są o- 
iwarte. Niestety w nader krótkim esasie tak 
zgłaszający się nabywcy, jako też opiekuno-

Um*g® jęsykn —  obrzydliwy żargon żydowski, 
który nie jest nawat językiem hebrajskiem, 
prseoskadza, że izraelici nasi nie megą się zlać 
w jedno ciało z eałym narodem. W tym kie­
runku pracuję już 1st blisko 5® —  chcę lm 
wydrzeć ich „macewą" mewę, a nakłonić de 
używania jęsyka o jo  zy  e t  ego, wydałem w 
tym oelu kilkanaście broszur i pisemek ulotnych, 
a świeżą książkę do labeśeństwa, pienrsaą tags 
codsąju w Polsce po psiaku p. Ł: „ Z b i ó r  
m o d l i t w  c z y l i  m o d l i t e w n i k  p o l s k i  
d l a  u n a r o d o w i e n i a  I z r a e l i t ó w " .

Bieda tylko, że tego rośsąju praca koostaje 
wiele be aietjlke że jest nieprodukcyjną, ule 
wymaga kosztów na druk, papier ltd., a wta- 
domo wszystkim, jak bcgstyml są weterani 
s roku 1881.

U nas »  Krakowie nie było nawet dla 
kilku po śmierci za co trumny kupić mimo te 
jednak idę ras ebrzną drogą, pewuy, że grosz 
jaki odejmę od ust sobie, aby puścić między 
mych współwyznawców trochę zadrukowanej 
bibuły, przyda się przecież na eo —  przyspo­
sobi choć kilku obywateli Ojczyźnie.

Jestem wdowcem i ojcem 5ga dzieci. Syn 
mćj najstarszy jest lekarzem wojskowym an­
gielskim w Kalkucie, w r. 1888 podzielał se 
mną więzienie aastryaekie za czynny udział 
w powstania, miał wtedy 1st 15„ (Podczas 
wojny traneuske-pruskiej ten sam ałodstaniac . 
służył w oddalało naszego generała Bosaka, 
jako lekarz polewy przy ambulansach (Przyp.



w ie  s z k o ły  k o s z y k a r s k ie j  w  K r a k o w ie  »  
s b y t  s z y b k o  s ię  r o z c z a r o w a l i , g d y *  n a b y l i  
p r z e k o n a n i a ,  i t  p o m im o  w ro d z o n y c h  z 10I- 
n o ś c i  p r o d u c e n tó w  z o rg a n iz o w a n ie  s y s te m a ­
ty c z n e j  p r a c y ,  n i e d a  s ię  t a k  s z y b k o  p r z e -

rr o w a d z ić ;  n a  to  p o t r z e b a  d łu ż s z e g o  c z a su  
c ie r p l iw o ś c i  a  p r i e d e w s z y s t k i e m  p r a w id ło -  

w ć j  o r g a n iz a c j i .
H a  ! —  k ia d y  s ię  j e d e n  p r o j e k t  n ie  m o ­

t e  z a r a z  u d a ć .  a p r o b a jm r  d r o g ie g o :  M a m y  
p r a w ie  w  c a ły m  k r a j ą  w ła s n y  h a n d e l  i k o p  
e ó w , k tó r z y  t a k i e  s a m e  w y r o b y  s p r o w a d z a j ą  
z  z a g r a n ic y ,  e z e m n t  w ię c  n ie  m a ją  n a b y w a ć  
w p r o e t  o d  p r o d u c e n tó w  l a b  n a r e s z e i e  o d"  r ' '  — ^  i H u n u r a  i
o p ie k u n ó w  p r z e m y ś la  d o m o w e g o  w s z e lk i 'u  
w y r  b ó w  Ż ą d a ją  o n i  a b y  ie k  k r a j  p o p ie ra ł ,  
n i e c h i e  i  o n i  p r a c ę  k r a j n  p o p i e r a j ą ! Ż ą d a n ie  
b a r d z o  s łu s z n e ,  wie n i e s te ty ,  in a c z e j  w y g lą d a  
w  t e o r y i  a  in a c z e j  w  p r a k t y c e ,  n ie  e b ce m y  
n a  to m  a i e j - c u  i  w  te j  e b w i l i  o p o w ia d a ć  i 
d o k u m e n to w a ć  a a  j a k i e  p r z e s z k o d y ,  n a  ja k ie  
n i e p r z y je m n o ś c i ,  s t r a t y  i  r o z c z a r o w a n ia  n a ­
t r a f i a l i  c i p r o c e d e n c i  i  p r o te k t o r o w ie  p rz e m y  
s ł a  d o m o w e g o ,  k tó r z y  s i ę  ob  i e l i  o p r z e ć  c 
n a s z  k r a jo w y  h a n d e l  i n a s z y c h  p p .  k u p c ó w  
N le e b a j  n a  to  o d p o w ie d z ą  s a m i  p ro d u c e n c i  
i  s a m i  p r o te k to ro w ie

O f i a r a j  n a w e t  n a j ló p s z y  i  n a j t a ń s z y  to ­
w a r  p e n a  k u p c o w i ro d a k o w i ,  to  w  n a jk o r z y ­
s tn i e j s z y m  r a s i e  p r z y j m i e  g o  w  k o m i s .  
N ie ty lk o ,  t e  e e n ta  n i e  z a l ic z y ,  a l e  n i e  w e ź ­
m ie  n a w e t  n a  s t a ł y  r a c h u n e k .  B ę d z ie  s t a w ia ł  
t a k i e  w y m a g a n ia  i  t a k i e  w a r u n k i ,  t a k  b ę d z ie  
l e k c e w a ż y ł  i  u r ą g a ł  n a w e t ,  t e  p r o d u c e n t  lu b  
p r o t e k t o r  m n s i  m ie ć  w ie lk i  z a s ó b  w y t r w a ­
ło ś c i ,  a b y  s i ę  r a s  n a  z a w s z  • n ie  w y rz e k ł  
z a c h c i a n e k  p o d n ie s ie n ia  p r z e m y s łu  k r a jo w e g o . 
K ie  le p ie j  s i ę  p r z e d s t a w i a  s z u k a n ie  p o je d y n ­
c z y c h  n a b y w c ó w  d l a  p r o d u c e n ta ,  b o  i t a  
c h o c i a l  p r z y  n a jro z le g łe j s z y c b  s to s u n k a c h  i 
n a  o k o  p o  d o b r e m  s p i e n i ę ż e n i a , j e ż e l i  s ię  
f p r r e d a j ą c y  ś c iś le  o b l ic z y , n ie  s t a j e  j a k  to  
m ó w i ą : „ s k ó r k a  z a  w y p r a w ę - .

C óż w ię c  d a le j  r o b i ć ?
O to  j e s t  d r o g a  w y j ś c i a ,  p o  k t ó r e j  d ą ż ą ?  

n i e  z a w ie d z ie  o a s  a a  m a n o w c e  i s k u t k  b ę ­
d z i e  o s ią g n ię ty .

D r o g ę  t ę .  w s k a z a l i ś m y  j u ż  p o d e z a s  w y ­
s t a w y  k r a jo w e j  w  r .  1 8 7 7  p ó ź n ie j  w  k s ią ż c e :  
O  p o t r z e b i e  r o z w o j u  p r z e m y s ł u  
d o m o w e g o  w  G a l i c j i * '  w y d a n e j  w  r o k u  
1 8 7 8  ; -  n a  p o s ie d z e n ia c h  p o d c z a s  w y s ta w y
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k r a jo w e j  a  n a r e s z c ie  w  k i l k u  o b s z e r n y c h  a r -  | c e . P is z e m y  w ię c  d a le j  j a k  p o  jm u je m y  z a k la -  
t y k u ła c b  w  „ S t r a ż n ic y  p o ls k i e j41 i  „ S z t a n d a -  d a n ie  „ B a z a r ó w "  d l a  p r z e m y ś la  d o -
r z e  p o ls k im " .    -  «- * ----------  • r  ■

P r z y  z a w ią z a n ia  S t o w a r z y s z e n i a  „ S p ó jn i"  
w  r o k u  z e s z ły m  w e  L w o w ie ,  t a k  s a m o ś m y  
s ię  o d z y w a l i  —  a l e  b e z  s k u tk n ,  n a t r a f ia ją c  
z a w s z e  n a  s i l n ą  o p o z y c ję ,  z e  s t r o n y  p a t e n ­
t o w a n y c h  t r y b u n ó w .

Z e  t a k  b y ło ,  o d w o łu je m y  s i ę  n a  to  c o ś ­
m y  o d  c z te r e c h  l a t  c z a r n e  n a  b ia le m  p is a l i  
i  d r u k o w a l i .

O tó ż  te r a z  z n o w u  m y ś l  t a  p o d n ie s io n ą  
z o s t a ł a  p r z e z  d z i e ln ą  i s e r d e c z n ą  o p ie k u n k ę ,  
p io n ie r k ę  p r z e m y s łu  d o m o w e g o  w  G a l i c j i  —
nrtKiitA A nna * O .inU .'..!.:.l. D

m o w e g o , a  b y ć  m o ż e , t e  n a s z e  u w a g i  o p a r t e  
n a  d łu g o le tn i c h  b a d a n ia c h  w  ty m  k i e r u n k u  
i n a b y te m  d o ś w ia d c z e n ia  m o g ą  s ię  n a  c o  
p r z y d a ć .  c  d . n .

Obcłiócl
p ó łw ie k o w e j r o c z n ic y  W g o  l i s to p a d a  w  K a ­

r e n in  n a ro d o w e m  w  R a p p e r * w y ł a

i S W E
" i * " 1*  w dn iu  18 . W rn n in i .  1 831  ro k „ . O . I . -

r o d o w e j  n k o c h . 1 .  In d  p o l a k . . c l ,  i l l ,  , J ,  w j t r w . l o l e l  u  w ia r o ,  I w m . J n  
d u a a j r  K o m a t  d u i i i j  m e i n a n a  I m ię  te j  o b y -  , i „ tk ,  d l,  P o l , k i o b d a n a a i ,  m ie li „  „ i  
. . t a l k i ,  k tó r a  -  , . , m ,  a a n o o k ia i  b a ,  m n i e - i  k . r o » „ „ . > » . - ,  ^ - ' . .  -  - " . ^ * 7  ° *  

| m a ,  p r a c u je  n a d  n m o r n ln ie n ie tn  i  p o d n ie s ie  | „ , d » l  *  o ,  j w i u d ,  ie «  m ,  . d b u r  

n ie m  d u b r o b y tn  lu d u  . . . .  Z a r z ą d  m n a e a ln , a .w l a d u n i a j , .  o te rn  ko-
l . .  . ?  ł  c h w i l i  —  k o b i e t a  —  | m ite ty , k tó r e  u r z ą d z a ją  obchody te i  p ó łw ie k a m i

w id z ą c  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d l a  r o z w o ju  k i e ł -  r o r tn ic y , o św ia d cz a , i i  m ia ł n a  m yśli u ła tw ić  
! k u j ą c e g o  p r z e m y s łu  d o m o w e g o  w y s t ą p i ł a .  I tr a d y c y jn y , p r a s ,  ’u s ta w *  s e j i ^ ą  , i T 

p r o je k t e m :  „ B u a ra  d o  w y d . i . I o  k r a jo w e * *  . p n o t  „ „ s i e n i .  . . . l e to n y c l ,  m , U »  .  ta l  w , l  
N ie  d o a y t  je j  j a d n . k  o a  t y m  p r o je k c ie ,  b o  s ,  m m o d o n a j, K e m lm t,  w i « ,  k i o , ,  . h „  m m  
o a .  a e r e e m  ■ d a s t ą  b o le je  n n d  d o i ,  l n d n i . n y e l ,  „ t e n u t ó w  * < U „ y e  t ,  . . .
T i w 1 . "  i i e i t l d n :  a  w .ę c  u  p o l a k a  j m ią tk , ,  m o j ,  d e  Z a n ą d n  m nne tónano  w l . , L d
„ k o b ie t a  —  m e  w a h a  s i ę  w in ię  s a ć  w  a t r y - 1 s ię  po m e d a ls .
bncje „ T o t a n r l j i t w a  ł o i p o d a r s k i e - ;  Cen. medalu die neie.tnikde p ew ,t,.i»
g o  w G a l i c j i * ,  wskazuje środek opartyi saiżona do t t s e o h  f r a n k ó w ,  dla chcących 
na przeprow adzone* na miejsca doświadczę posiadać go w swoich zbiorach e s t e r  y franki

n Z f T a ,’r '  0 ’ k ’m  '  ^  Łl.tepndoweyo
j Oto |ak  windomo, klimnt p ł r .k i  a i . d *  ■ l r . , i - »  Zi r , , i «  ^
,«wal» rolnikowi nprowiad opróe, „ u  i bre- i j f . , , . , '  k “ * J  l u
ctk i Inneg i ziarna, ( rd ji  takowa „ m  nie J * '  , ,

,dojmewn. Je i t  jednak w Siw ecyi pewien I L - I L L . , . ! *  V ?  ,3 , {2? " * '
gatnnek 1,1a. który-.naoaaio weiedniej do,. 
raewn jak , , to  polaki., lab inne in .n .  f i - I  .
tanki, które u n i .  rolnity oprawiaj,. »« «  ” „  „dekim ^itTb
brnblna A. P o to ek , „ r a i  wnioiek, aby tyto : ’  “  « ! » ,  a J i ^ L ? Z *  WJ'
to lakupioae loetało w in iozniejiiyc it i!o*-i Obaaeraoaa d i le U  I ehwii. ,  .

, ciach i odllępy w ine góralom n .  ,„ ,e w :  ,
rro jok ta  te. jak  słyszymy zyskały n ą j- j czasu, w jakim steraną M » e  W każdym ra- 

I miększe nzname i m ają być przedatawionę ais wyjdzie z pod prasy w ciągu nadchodzącej 
, na cajbl.żzzej kadencji sejmowej. simy Zaraąd spodziewa sic, iz wszyscy, którzy

Projektu te  są zanadto wielkiej wagi i zachowują w sercach żywą Ojczyznę, nie poao- 
i zanadto .żywotne, abyśmy idąc c a  p rz y k ła -1 staną obojętnymi d U  wydawnictwa poświeconego 
.dem  innych dzienników mieli kronikarskim ,cici waW.snrr.it u i a w ^ n .  i u— ..  ______

   -----------------------------------------* « r - ,  ooo je tn y m ł a i a  w y d aw n lo tw a  pośw ieconei
, d e m  in n y c b  d z ie n n ik ó w  m ie l i  k r o n i k a r s k i m , e i d  w alecznych  Ją j obrońców , i  lic z n ą  p ren o m e -  
| s p o s o te m  z a k o ń c z y ć  n a s z e  u w a g i ,  a  w ię c  o -  r a t ą  p r sy c sy n ią  t i e  do z e b ra n ia  fn n d asz u  , r u -  

b o w ią z k ic m  n a s z y m  k o ć  ż e la z o  d o p ó k i  g o r ą -  sp a cz o n eg o  po o d trą c e n ia  k osz tów  d ru k u  , n a

B e d .)  M łodszy  od n ie g e  z a jm u je  po sa d ę  in ż y ­
n ie ra  p rzy  ko le i A lg ie rsk ie j.

Z  t r z e c h  c ó re k  s ą  d w ie  po sko ń c ze n iu  
s z k ó ł, w  S U n ią tk a c h  i w  H a l l i  w  B e lg ii —  
n a u c z y c ie lk a m i. n a jm ło d sz a  u c z e n n ic ą  k o n se r-  
w a to ry u m  w  P a r y ż u . —  W  og ó le  s ta r a łe m  s ię  
dać  dz iec iom  s ta r a n n e  w y ch o w a n ie , n iezapom i- 
n a ją e  p rz y te m  z aszczep iać  z asa d y  m iło ś c i  Oj- 
czy zń y . B ó g  m ię  sow ic ie  w y n a g ro d z ił. Oby 
w z z y sc y  żydzi p o lsc y  b y li ja k  dz iec i m o je . ‘

U w aż a liśm y  za  s to so w n o  p o d a ć  d o s ło w n ie  
ż y c io ry s  te g o  dz ie ln eg o  p a try o ty , j a k  ta k o w y  
sa m  s p is a ł ,  a  k tó ry śm y  od n ie g o  u p ro s ili  —  
R zec zy w iśc ie , rza d k i to  d z iś  s ta rz e c , bo licząc 
7 0  la t  ż y w o ta  n ie  s t r a c i ł  a n i o d ro b in y  z m ło ­
dz ień c ze g o  z a p a łu . P om im o  n ie u s ta ją c e j  w a lk i 
o  b y t,  n a w e t  n ę d zy , k ło p o tó w  n ie u s ta n n y c h , bo­
r y k a n ia  s ię  n ie  ty lk o  s t  w sp ó łw y z n a w c a m i, a le  
z ty m i b rać m i ro d a k a m i, k tó ry c h  t a k . go rąco  
u k o c h a ł ,  n ie  u s ta ł  te n  d z ie ln y  bo jo w n ik  an i 
n a  c h w i lę ,  n ic  go  z ra z ić  n ie  po trafi. S i łą  d u c h a  
k rz e p i s i ł y  fizyczno i sp e łn ia  o b ow iązek  su m ie n ­
n ie  w ie rn e g o  sy n a  P o ls k i  M a o ry e r  W eb e r  
z ró s ł  s ię  z k ro n ik ą  K ra k o w a  od p ó ł  w ie k u , je s t  
to  p o s ta ć , k tó rą  ju ż  n ie s te ty  d z is ia j n ie  k ażdy  
u m ie  zrozum ieć . P is z e  on  sw e  p a m ię tn ik i,  k tó re  
Jeże li w y jd ą  n a  w id o k  p u b lic zn y  b ę d ą  z a w ie ra ły  
m n ó s tw o  c iek a w y o h  szczegó łów .

Ł ń f i w ł k ,  W ł o ś c i b o r s k i .  U ro d z ił nie •
w  B u d z y ło w ie  w  W io lk iem  K się s tw ie  P o z n a ń -  
•k te m  1 8 1 1  r ,  w y c h o w a ł się w  P y z d r a c h ,  
aa la ch c le , p o d czas p o w ita n ia  w s tą p i ł  d n ia  i .

m a rc a  1 8 8 1  r . do p ie rw sz e g o  p a łk a  lin io w e g o  
strz e lc ó w  p ie szy c h , s łu ż y ł  ja k o  ż o łn ie rz . .P o m i ­
m o n a jw ię k sz e j c h ęc i i z a p a łu  m łodz ieży  do 
b o ju  * „ trz y m a n o  n a s  w  z a k ła d a c h - ,  a  dop ie ro  
pod  B o lim ow em  p ie rw sz y  n u  m ia łe m  u d z ia ł  
w  b itw ie , a  p o te m  p rz y  o b ro n ie  W a rsz a w y  pod  
W o lą  pod k o m e n d ą  g e n e r a ła  B e m b iń sk iep o . 
I d e r z a ją c  n a  M o sk a li n a ta rc z y w ie  p o ła m a liśm y  
im  szyk  bo jow y  i z m u sili  do u c ie c z k i;  b y łto  
d la  m n ie  dz ień  n a d e r  sz cz ęś liw y , bo w a lcz y łem  
o bok  w ia ru s ó w  ze  s z k o ły  k s ię e ia  K o n s ta n te g o , 
k tó rzy  n ie  z n a li w y ra z u  co tó  co fać  s ię . D ru ­
g ie g o  d n ia  z d aw ało  m i s ię , że  n ie  id ę  do  boju, 
a le  do ta ń c a , s ta re g o  ż o łn ie rz a  n a w e t ko m e n d a  

. n ie  m o g ła  p o w s trz y m a ć , w szę d z ie  z pozycyi 
w y p a r to  M o sk a li, b y liśm y  c a ły  d z ień  w  og n iu  
K u w ieczo row i p o su n ę liśm y  s ię  n a w e t zad a lek o , 
n a sz  p u łk  p o sz e d ł n a  b a g n e ty , a  j a  s ię  t r z y ­
m a łe m  b uku  s ta re g o  ż o łn ie rz a  M a rc e leg o  S licha - 
ło w ic z a , k tó ry  b y ł  w  bo ju  d la  m n ie  j a k  ojcem . 
D w a  ra z y  o d b ił  b a g n e t M o sk a lo w i k u  m n ie  w y - 
m ie rz o n y  i za  k a żd ą  ra z ą  p o w a l i ł  n a  z iem ie, 
a  do m n ie  r z e k ł :

—  . .S m a r k a c z u ! n ie  w y su w a j s ię  n a p rz ó d , 
bo  ci* k o lb ą  od rzu c ę  —  n a b ija j m i sp ie sz n ie  
b ro ń  i p o d a w a j • '

.C z u łe m  się  o b raż o n y , bo m i s ię  z d a w a ło , 
że je s te m  t a k  d o b ry  ż o łn ie rz  ja k  o n , a le  b y łe m  
m u p o s łu sz n y . O to c ze n i z o s ta l iśm y  p ra w ie  ze 
w sze ch  s tr o n , z ap o w ie d z ia n y  s u k u r s  n ie  p r z r b y ł  
i  n ie s te ty  p ie rw sz y  b a ta l io n  n a sze tjo  p u ł k u 'b y ł  
ta k  ś c iś n ię ty ,  że d o s ta ł  s ię  do  n ie w o li. W o la

w  k i lk u  m ie jsc ac h  i w ia tra k i  s ię  p a liły ,  n i s  
b y ło  in n e g o  w y jśc ia  ja k  ty lk o  z b a g n e te m  w  
r ę k u  p rz e b ija ć  s ię  p rs e z  k o lu m n ę  m o sk ie w sk ą , 
n ie p o trze b u ję  m ó w ić , że n a s i  g ę s to  p a d a li.  W y* 
co fa liśm y  się  je d n a k  za  ok o p y , w  nocy  b iw a ­
k o w aliśm y  w  u lic a c h  W a rs z a w y , a  b y ła  to  noo 
s tr a s z n a , bo  p ie rs i  ro z sa d z a ło  od b ó lu  i ro z p a c z y . 
R a n o  n a sz  p u łk  w y s z e d ł n a  P r a g ę ,  gd z ie  ju ż  

i w o jtk a *  na sze  s ta ły  obozem . “

P o  p rze jśc iu  k o rp u su  pod  k o m e n d ę  g e n e r a ła  
R y b iń sk ieg o , p o d  B ro d n ic ą  u d a ł  s ię  W ło śc ib o r­
sk i  do K s ię s tw a  P o z n a ń sk ie g o , gd z ie  p r z y ją ł  
o b o w ią zk i o f ic ja lis ty  p rz y  g o sp o d a rs tw ie  D ąż y ł 
je d n a k  do sa m o d z ie ln o śc i, a  h a ra p n ik  z k tó ry m  
w  r e k u  m ia ł  p iln o w a ć  w ło śc ia n  przy  ro b o c ie , 
b y ł  m u  ta k  w s trę tn y , że go rz u c i ł ,  u d a ł  s ię  
do P o z n a n ia  i  ta m  w y u cz y ł s ię  s z e w s tw a  d a m ­
sk ie g o . W  r. 1 8 4 0  o ż e n ił się . z o s ta ł  m a js tr e m  
i o b y w ate le m  P o z n a n ia . Z w ró c ili n a  n ie g o  oczy 
d w a j z n ak o m ic i p a try o c i, k tó ry ch  p a m ięć  pozo­
s ta n ie  w ie k o p o m n ą  n a  W ie lk o p o lsk ie j z iem i, 
a  by li n im i ap . d r. K a ro l  M a rc in k o w sk i i śp . 
h r . T y tu s  D z ia ły ń sk i —  p rzy sz li m u  w  pomoo 
m a te ry a lu ie ,  a  p rzy  p ra c y  w y tr w a łe j  d o ro b ił s ię  
w k ró tc e  m ie n ia .

W  r . 1 8 4 5  b ę d ąc  je d u y m  i  n a jg o rl iw sz y c h  
c z ło n k ó w  k o n s p ir a c j i  p o m ię d zy  s ta n e m  rz e m ie ś l­
n ic zy m , uw ię zio n y  z o s ta ł  d . 13 . g r u d n ia  w  k a  
z a m a ta c h  p o d z iem n y c h  fo rtec y  p o z n ań sk ie j. W ię ­
z ień  n a s z  w z ro s tu  m a łe g o  i d r o b n e j tu sz y , i i  
g o  z pow odu  te g o  na zy w an o  „ Ł o k ie tk ie m * , p o ­
s ia d a ł  ta k ą  p rz y to m n o ść  u m y s łu , że  n a w e t  t» -



wsparcie w niedostatku lab aedsy tyjących we- 
tcrauuw Pow stania Listopad wego.

Cena egzem plarz* w  pr«uaiD«racie S z lr . 
Prenum eratę nadsyłać można pod sdresemi : D i­
rec tion  d u  M u tee  N a tiona l polon ais. Chateau  
de. Jtapperstcyl p a r  Z u rich  S u is te .

Obchód jobileaaaowy 29go listopad* odbf- 
d i ie  . i f  w Bapperswylu w apoaób następny:

O  11-te j  »  kościele farnym nabożeństwo 
aa  Polak* i jej poległych synów a m uzyką i
kaaaniem  poUkiea. o 2 fie j nroery&te poaiedae- wieczorem, gdy* konie lecą w przepaść i 
nie w Zamku muzealnym . w k tó re *  wezmą n  zabijają si«, z powoda braka wszelkich barier, 
dz ia ł delegaci z krajn, Polacy a ro tnyeh  ztron nad p rsedaśdam i. W łaściciel konia utraconego

» n  ■ ii___1  1 -a _ A.:u T mImi iaił nAilan
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krajowy, nie wydelegują komi»yi śledczej i nie I tntolai, nie pomni aa prressloić i na  dobrodmej- 
poloią tamy tym  ohydnym rządom —  to Boca I atwa, jak ich  przez tyle wieków od rsądow  poj- 
tylko wiadomo, co naa to  czeka. K ażdego acz- j .k ich i całego społeczeństwa uaazego doznawali, 
ciwego człowieka prnejmaje roi paca, gd y l nawet I odpłacili s i t  uam i odpłacają niewdzięcznością 1 
niewola egipska, jaką  pumo święte podaj®, n ie . w ciąi nienawistnie I n  zawnętodcią p rzec iw n a*  
mogła być gorszą, jaką tacy Faraoni jak Oajazz “  *-*- u"’ "4‘  ** * " w
L aufer i spółka zaprowadzają.

A jaka  gospodarka w gminie — jak ie  d re ' 
g i, to  dosyć powiedzieć, t e  przed domem insr«* 
to ra  drogowego nie można się odwaiyć jechać

występują; my jednakie , Polacy, nie zejdziemy 
ani z podstaw naszych zasadniczych politycznych 
których hasłem : t o l e r a n c j a ,  w o l n o ś ć  i  
r ó w n o u p r a w n i e n i e ,  a n la tra d y c y i naszych 
t w sprawie t e i  ta j występować nie bodziemy —  
Niech .ie  więc porają pomiędzy sobą lydzi i
N iemcy, nam zdała od sporów tych pozostać
naleiy . ^  ^

£ 7 m ^ « M oI™ Ó  » »  ły U i« i .  P n aaay to - m a.l f * j«  p. O aia . L aafar “ i
n  M i k  p o , . U l . o  a r a t a r a . i w  d o  0 . - 1  b o d .  k o * ,  » ,  p a - a iy l  . k m *  -  ^ „ S T b o d p i M  ,» .* »  . »  w
r o d u .  adres do weteranów z A m eryki, wiersze Konia wprawdzie żydzi z wody wyciągnęli, lecz  ̂ ^  P o s .j
przyałaae w hołdaie oddanym P o lsce . zdanie ścierwo znikło i jak  „vox popali- twierdzi, po-1 »•
■prawy Zarządu Muzeum i telegram y. P o  mo- wędrowało —  do ja tek  kołomyjakich, bo i to i &rrMaUliraw U it f  M en  polsk ich  za pomocą 
w ach mianycb na te j uroczystości nastąpi zwi- aie n nas praktykuje. —  D roga ta  ta k  ważna i ka}e-da„ y Jed n ą  z najważniejszych książek 
d sen ie  zbiorów m nrealnych i biesiada z m uzyką j  po dziś dzień uiezreperowana. Jedynie 1*“ ° 1 indowych jeat kalendarz Znaczna cześć ludnoś-

I  . - -   — —----------------ail na.ldi Omi a.nł Wl.AllI I . . .  . . . . .  I.____I _ • 1—
narodową.

r R appersw yl, 15 . listopada 1880 r.
W ta d y s la u  P la ter.

i pomódz ale w nocy —  nie wystarcza.

K 0 B E 8 P 0 N D E H C Y X .
Ja b ło n o w . 18. listopada 1880.

przestroga zawiesaona od nagłej śmierci, w iąśka | ^  opróCł książki de nabożeństwa, kapuje  tylko i  łodyg nad przepaścią. —  W dzień może to coś, kalen(Urs z  p . wodn powinny być kaleada-
  --------  1.  — n i  najtroskliw iej układane. Na mesaeaąśde

dziś wydawnictwo kaleodariy  stało się tylko 
spekulacją. N iektórzy wydawey sami se  staryeh 
szpargałów układają m ateryal, inni sa  llehą 
cenę każą sobie pisać, czyli raczej wypisywać, 
treść do kalendaria . . J a k a  praca, taka  p łaca '

Wiadomości z Ziem Polskich
W spraw ie żydow skiej Dowiadujemy się,

S ta n o .  b .  B e d a lc jo  ! W  a la ta k  k o rstpon -] u  | »  Poaoaota krąay  aaana p a ty c ja  antiayiaick. j —  a a ta r  Ucho p ta w j, aamiaat ™.l4aa( o "•’ 5  
daaeyi tim io iio toD .j w W o a l .. .  p . M .  w » »  jadać Ola 4« k m *  h » l « H  a < u n a i - j  X '  ”  ^
,l ,c n  W m in ia  b. r  o lartarnw ania c a lo . i .k .  m n ie  »  niaklórych ( n w a tb  ly M r .  O ™ 1*4"  I a » a S I m T a ia d la  h t o
oitrplncego na u , . , 41., p m t  k aw . la ja m , aia M t a ,  i .  k „ lp o r a ,  *  a  . M * . ; J M  a  “  J T
Iz r a a l l t t , prny kldryok to to rtu roc i byt obeonj i cienie dr. Virchowq. Porckeobeeka i Innych j »  laaikakia a y ta ty , m S  W W  < 0  ~
burm istrz  O s j a s s  L a u f e r ,  wytoczyła c k . f
P ro k u ra to rja  obwinionym proces. Laufer jednak 
rozgaduje publicznie i chwali się , jakoby e. k.
P rokuratorja  m iała go sama bronić, twierdząc, że 
L au fe r przypatrując się powiezionemu aa ryce 
człowiekowi . nie był tam obecny jako urzędnik 
gminy, lecz j a k o  c z ł o w i e k  p r y w a t n y .
N aturalnie, Że po trzeba być nader ograniczonym, 
aby takim  bredniom w ierzyć, gdyż takowe są 
ty lko  na to obliczone przez L a u fe ra , aby tym 
sposobem przekonać mieszkańców Jab łonow a. 
iż p. burm istrz je s t osohą nietykalną —  umie

przeciw powyższej petycyi. Pomiędzy innenw ! day Indem wiejskim choć k ilka zaaiaalo się oeóh. 
dziś jeden z  nauczycieli szkoły realnej (p. dr. M .) I htóreby się zadowolmły ślubem cywilnym, 
wzywał j u t  swych kolegów w pokoju konferen-1 N a dziś jednakże nie będziemy «ię r^zwo- 
cyjnym do podpisywania rzeczonego oświadczenia i dzill nad t r e ś c i ą  kalendarzy ; pragniemy na- 
i te  z poleeeuia, j« k  się w yrazić miał, nadbur-j tomiast zwrócić nw agę aa  nagany godne n la m -  
m istrza tutejszego. N aturalnie, i e  propoaycyaic s a n  l a  naszych odwiecznych miejscowości 
jego przez w ezyatkhh nauczycieli bez względu j p rzes tych wydawoów kalendarzy. Gniewamy się,
na narodowość jako  ag itac ja  polityczna, do kió- j że rząd przeinacza n a s /e  wsie I miasta, ale nic
rej nauczycielom się m ięsaać me woloo. z obu- [ n ie artwimy, gdy wydawca kalendarza natychmiast
rżeniem odepchniętą zoataia I  sluazuie. —  i  po prsechrseenio jak ie j mieściny podaje je| na-
Szkoła bowiem nie powinna i nie być a  zwę i w cfteyalnem brzssieniu niemieckiem. Czę-

_ ____ ___________  _______ ____________ ___ reną politycznych sporów i walk — o ozem n ie -1 sto nawet gorliwość tych panów idzie dalej nia
^ b ie  r » L 7 ć 'Y  w ij« z ie c h ~ W  n /k t n ic  w aty  sa- sloty wychowawcy młodzieży bardzo zapcml > rządu. I t a k  p Jarosław  Leitgeber w swych
»o« i  na  n i.no  . k a n t  lab IM  (.iodcayO  w H  «*»• k a l .a 4 a r .u h  M a i  p ray  D o b rr jo j:  - D o h b o r -
dach karnych. I Pow ytsso f a k u  przekenywąją nas, że w a l-1 ■ c h u  t z “ , ch ić  pcczU ożywa Jeszcze dawaaj

W loai na k lonio  poaa ta ja . aa .1 ; t a  a n a a jk a  p ra .c i*  żydom a B arllna p r io n lo .! .  aie, ja k  j a a iw y  a a  .te^ a e b  B o b r a j o a :  
w tai oioaaeiakliwej mlaOcinlo d a le j . , pod r ia -  ale le p i epodilewod naleialo i do n o a« * o  Kale- | Podajomy to  olektdra m iM loao4< i ktdro 
dam  tak ieh  O iiaaatw  L a a l .n i -  1 Ich poplaoaal.. atwa. eda ie  iy d m  bw dto  aie, jak  aladam o, roa-i prawie w a .y « y  wydawcy kalaadariy , ohok poi- 
ków. Jeże li W ysokie Nsmiestuiotwo lub W ydział i  wielssożnlli Miir.o to jednak, mimo, że iy d si sk irj naiw y, niemiecką nazwą ozdabiają: C aer-

kiego sław nego ówczesnego inkwizytora, jak im i 
b y ł D u n e k  e r ,  dyrektor policy! berlińskiej, | 
nie u ląk ł się i  tak  się bronił, ie  po roku zmu-1 
sien i byli P rusacc puścić go na  wolność.

W r. 1848 na hasło trąbki bojowej zam- 
k n ą t w arsztat i 18 czeladzi w ysłał do obozu, 
a  tam  zbierał broń z polecenia naczelnika Mie­
rosław skiego po Księstwie, przemykając aię po­
między obozami prnskiemi.

B ra ł udział w bitw ach pod Miłosławiem 
i Sokołowem. N aturaln ie , ie  mienie jego zna­
cznie się zmniejszyło.

W r. 186U w skutek głośnej prowakacyi 
p o lic ji prusko-poznańskiej B a r e n s p r u n g  
i s p ó ł k a ,  przyczyniwszy się znacznie do wy­
kryci a  tej nikczem nej m achinacji rządu p ru ­
skiego, został znowu uwięziony i chciano mu 
koniecznie udowodnić, ie  pochodzi z Królestwa 
polskiego, aby go wydać w ręce M oskali*). 
Będąc już natenczas wdowcem, zmuszony był 
pozostawić cały w arsztat, sklep i mienie na 
łasce służby. W r. 1860  został W łościborski 
a więzienia wypuszczony, został dom pusty —  
całe mienie stracił, gdyż i to esem ludziom 
pom agał, poprzepadało.

*) Włościborfki wpadłszy na trop szelmostw B t-
rsnsprungs, który chciał wywołać sztuczne 
powstanie w Wiolkopolsce, dał wskazówki i 
wręczył dowody drowi Władysławowi Kiego- 
lewskiomu, który następnie tak fatalnie skom­
promitował rząd pruski i policje poznańską, 
wytaczając t* sprawę w izbie sejmowej w 
Berlinie.

W r. 1863  b ra ł znowu nader czynny udział 
w  powstaniu, pocaem prześladowany nieustannie 
przez rząd pruski, znęcony wolniejszym odde-i 
ehem. przybył do Galicyi w r. 1871 . C hc ia ł' 
dalej pracować, lecz straciwszy zdrowie i resztki 
mienia, zmuszony b y ł ten  zamożny kiedyś czło­
wiek udać się po wsparcie do b . opieki naro­
dowej, gdzie pobierał żołd przez cztery miesiące. 
Nie chcąc być nikomu ciężarem spraw ow ał przes 
la t trzy obowiązki woźnego przy Kadzie powia­
towej w Dolinie Gdy jednak zachorował odesłano 
go na k u rac ją  do szpitala głów nego we Lw o­
wie, gdzie przeleżał cztery m iesiące. Po wyjściu 
z tegoż, zajrzała  mu ostateczna nędza w oczy. 
Pewnego dnia znalazł go w ogrodzie Jezuickim 
we Lwowie jeden z dawnych towarzyszów wię­
zienia w kazam atach pruskich i bojów pod 
Miłosławiem i Sokołowem. Zasłużony ten  starzec 
siedział bezwładnie na ław ce osłabiony głodem, 
towarzysz w ziął go do siebie i dzielił się se 
starym  druhem  blisko rok kaw ałkiem  cbleba. 
Po w ielkich usiłow aniach został nareszcie L u ­
dwik W łościborski przyjęty do Zakładu fun­
dac ji śp. hrabiego Skarbka dla sierót i starców 
w Drohowyżu. O detchnął stary w eteran i  ze łzą 
w oku dziękował Bo gu , ie  będzie mógł przy­
najmniej w* spokoju dokonać reszty dni żywota.

Inaczej jednak było uapisane w księdze 
jego przeznaczenia, bo jakkolwiek zarząd Zakła­
du  wiedział o patryotyczuym żywocie s ta rch , 
ze wsględów zapewne oszczędności, nie dozwolił 

■ m u darmo jeść kaw ałka ch leba w Zakładzie. —

Dla braku miejsca umieszczono go z 25 . wyche- 
waucarai, nad którymi zobowiązany był czuwać l  
odpowiedzialny był sa ich postępowanie. Schorzały 
i znękany nie m iał chwili spokoju, m usiał w sta­
wać po nocy i budzić wyehowańców podlegają­
cych fizycznym słabościom. Gdy za znośną stra­
wę potrzeba się było opłacać kucharzowi zakta- 
wemu —  a  bieduy starzec nie posiadał pienię­
dzy, karmiony był najhaniebniej, wskutek czego 

' zapadł silniej na  zdrowiu. Przytułek teu s ta ł  
się dla niego piekłem. Uczciwy starzec ze w strę­
tem i oburzeniem patrzał na dem oralizację, ja* 

i ka się w Zakładzie zagnieździła—  w zakładzie, 
który ma w arunki bytu europejskiej insty tucji.

I Gdy w r  1 880  wykryte zostały zbrodaieze po- 
: stępowania z wyehowańcami i wieść ta  rozeszła 
i się po k ra ju , W łośoiborski wezwany został p iś­

miennie . w imię uczciwości polskiej i  na  ho­
nor żo łn ie rsk i, aby stw ierdził p raw d ę . aa  to 
wezwanie redakcji .Sztandaru  polskiegoJ od­
powiedział ta k .  jak  mu sumienie obywatela 
polskiego nakazywało.

Postępek ten poczytany mu został za zbro­
dnię, napadnięty został bezprawnie. Zarząd uezy- 
m ł u niego samowolną rew izję , zabrał mu pry­
w atne papiery, a byt jego dalszy w Zakładzie 
i wolność osobistą zamienił ua system  postępo­
wania z krym inalistam i. Biedny starzec nie mo­
gąc znieść takiego znęcania od własnych roda-, 
ków —  nie czekając k ilku  dni. aż go wyrzucą 
za drzwi — opuścił sam zakład i przybył do , 
Lwowa. Oprócz 10 «łr. miesięcznej p tnsy i, któ-



aiąjewo oesywiście opatrzone dodatkiem (8 rh  w ar- 
a a n a a ) ,  Gniewkowo ( A r g e n a u ) ,  Chodfie* 
(K a i a a  r  lid.), aby zapewne uwiecznić nasei 
•ko Isntrata, od którego to miaito naawaao itd. 
Ta niemieckie aaawy są świeżo okuta- i nie je 
dan Niemiec nawet sasywa te nuasta po dawne- 
a a ;  skądże przychodzimy do togo, my Polacy, 
abyśmy używali obok polskich I niemieckich no­
wych aaawiak •  Przede* kalaudaraa polskie tyl­
ko Polacy caytoją.

Powie mota kto: aleć te naawy odmienne 
a t  od polskich. Niech te  i tak będzie, ala dla 
esegoż d  panowie obok Kościana kładą w na­
wisała (Kostaa), pray Krobi (Króben), pray 
S rania (Schrians); np. w kaleadarsn Langiego 
aawet poczciwemu Gnieznu dostało się (Gneson). 
a  ta  Peaiee a a  dodatek (Punitz), Pobiedziska 
(Padowi W ). Rogoźno (Rogaeeo). Września 
(Wreachan), Nakło (Nakel) i td , uad tam się ani 
• ia roswodzi® Najlepiej spisał się toruński ka­
lendarz Łaabeka, gdyż w wielkiej troskliwości 
•  swoje miasto dodał rzeczy wiś. ia obok Tarnnia 
i  (Thornj, chód po dsid dsień w barbie miejskim 
Mkjdaje ai« nazwa ,  Ciritas Thorun*. Czyi 
Jad tak upadliśmy, ia  gdy obok Tomnla nie 
Moi .Thom*, to ja t  nie wiemy oo to ta  mia- 
• te f  Caaeeal Niemcy w niemieckich kaleidarzach 
a b  pisną obok, Thoro (Toruń) itd., a przecie* 
Ui— leskie kalendaria miałyby w&ine jwwodj, 
aby obok niemieckich nazw 1 polskie prayt* sa '. 
)(te wiem, czy moto Uj okoliczności zawdzięcza 
torańaki kaleadart swa nadawyczajna roisz er rs- 
nśe. (d y t ronehodzi się go podobno kilkanaście 
tyzśąey. C ty na prsynsly rok wyszedł w tym 
•eftym nakładzie i łateraki kaiandarn polaki dla 
mazurów—  nie wiemy.

Niech nam będzie wolno praeaiw tama bes- 
rotnmaamn niemczenia naszych miejscowości za­
protestować. Sądzimy, ta  wydawejr kalendarzy 
na pnyasłoM si« poprawią i ograniczą podawa­
nia niemieckich nazw tylko W najkonieczniejszych 

1 -  » (0om. Witl.)
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swą bibliteke di* Towarzystwa Pomocy Nauko-; w e j M a d a g a s k a r  u kom. w 3 aktach*
waj dla dHawcząt polskich. Z ł o t y  o l a l e c  kom. w 1 akcie, pozozostaaą

_  ___   . . .  , na długo w reporfoarzaćh teatralnych Pozostała
!4a gwałt biją Nł*««y w tarsbany I w ca- nie grana kom. w I akcie W n j a e s e k

tern cesarstwie rozsyłają do podpisu petyeyą do j A l f o n s  a 
księcia Kanciarza, aby

zachciał Niemoów uwolnić a poddaństwa i nie- i a i.k .a n H o - ____ ...  . „
»oU ijto w ,k l.j , »  j t o ,  leh odtol. n ,  ly - * '« « ta n d e r . « J -
M k  l ib e n l n .  p r e x o to w .tw o .  D o i u p j ,  “  < * r .» * ty cx n y , k u r , , o  4 «  p o k o j u  p u * .
. ic  M u r e M i . , t o ,  k , d s »  „ M . ,  u  po . k . . j  o t ó « i , i l  ,  M U « k

.  Id w o to u r, i i  ptoto to to v d .llk ito . . * *  “  * T  “„  . T ~  „  artystycznej. Życiorys togo dsieloego obywatała
Petycya napisana jaat z srozpsczUwym *a- . podmmw później 

palem w bolach leżącego Niemca, jakby ja t  u -1
mjarającego. Gdyby Niemcy byli „Gońca Wielk.* c H u s . u
czytywali , toby się nie byli zlękli zagrażającej L h s l T T Ł i ? !  I  ?***
M m l ,  to k , b ,U . i ,  p r e L u l i ,  t .  . M i « k . : 1k'» l»k'* * » .  b , l ,  prefcrer k k U M
t,to m k o - Utoralnk p U i U  m i l  o d pm lto .»  “  (“ * -
om c. . , t o i  Tpk „ » o  J .k  deptania i n ,  p , " ™ ™ ” !  P™«, *  p torm l*
l ik to  remi M M I I I  w ,redlić .1 , w Mkod, ? p, ° " k «-  »«bto» dip
prewp. tak jpk pretokn,. „ d .m tm .  d torem - I * * * * ? *  .* »  k"WH>r«,. D o .jto .to .
tolU  to  M to « U » i»  toreM V toitire. P « .ilk .» .lita , « ,  f d , . , .  . , t o m t e m » l  to-

Pal,,* , JM  podpiiana pr.pl pto-Mjpb ? ' ^ ™ * 1 N* STf’ 1 ' J  T T * ”* ’eto,. U  k t o l .  » l k L . i w l . „ i - .  I k“ d?  otojmowad btdite pa 5 wtortw 0»lada-

S U a ;  aadladowaata »adr rfU r,, koa.tr> 
aałago żyeia zbieranej, zapian jamy ta niżąj 
Paana D ro  z d a  wsk a. była aaneaycielka w wie­
lb demach prywatnych, zmarła u Sióstr Miło 
■krdaia, zapisała swój pracą w łaszą i o«c»ędno- 
M ą ndntoay majątecsek na rozmaite cala dobro- 
czynae, a  między Innem! i 16(10 m k. i całą

tą mu znana i  pttryotyimu księżna Jadwiga 
Sapiażyan wyznaczyła do śmierci — nie posia­
da on nie więcej, » wiek i słabość zdrowia, nie 
peawaiają mu już zająć się jakąkolwiek pracą.

Boleśnie potrzeć na tego eiohago I czystych 
obyczajów weterana, który cały żywot zpędiłł 
na wiernej służbie Ojczyźnie, a znany był po­
wszechnie ze swej ofiarności, gdy ten dziś Ozt -  
cznie złamany staruszek, zmuszony jest walczyć 
z nędzą w ostatni eh dniach żywota

J t g e f  S t a n i s ł a w  B a n i  l e w i c a  alias 
Dtmaire, herbu Ostoja. Urodził się w 1809 r. 
18. listopada w Bodnie, wsi dziedzicznej, skoń- 
cnyt sikały w Warszawie na Żoliborzu u księży 
P(|nrśw. Dzień 19. listopada zastał go aezniem 
medycyny w Warszawie, lecz będąc Uj nocy ran­
nym wstąpił dopiero de czynnej służby *1. lu­
tego 1831 r. do 4ge pułku strzoleów pieszych 
4. batalionu. Dowódscą tegoż był Major Ostrow­
ski, kapitanem Pomorski, awansował na podpe 
rocznika 81. sierpnia 1831 reku. —  Po powsta­
niu udał się do Fraacyi, mieszkał w Bonrgi-s 
(En Bery), stąd przyjął służbę w legii endzo- 
ziemskiej, de której wszedł w swoim stopniu. 
W r. 1836 awansował na porucznika a 1887 
pe śmierci Lafayetta wziął dymisyę i objął miej- 
•es w Inteądentune wojskowej. —  Ps kilku la 
tasfc wziął dymisyę. Fóżniej wszedł w służbę 
eywilaą we Fraacyi i pełnił sbewiąski przy ad- 
ministraeyi tabacznej w Strasburgu. W r . 1849 
f n jb j t  da Krakowa gdzie się utrzymuje do te- 
go czasu z dawania Ukcyl języka francuskiego, 
•bseaie znajduje się na starość w bardzo pny- 
krom połażeniu i walety z nędzą (C. d n.)

P to ..l .ito » ,eh , M l i i . ,  ninei,cieli, prefererb. : tkl '  * “ “ 7 l*k'” ' •  *
« .  i w e , . „ r e k  l e h ,  r t e i k i e h  p ™ » , . l o . t o w ,  to r e  ' “ * 7  t o t o M t o i M . W r e r ,  U ,  u l e c j ,  i i ,

t o .  W  IM. to  to  Ip r to re re . effretow bre lew  : S
skich w i ’oczdamie.

P toM i wleeel .  M i M e .,1 . n u  . . .  “ • » » , 1
. .  pecie,Ju, te  t .H l .  K toderc. 7 re .to to V .iT  IT Z * *  ■f’ ” , k« M b to 1 . w  to i  M p M  
M .  J to lM  m . re p iw . w re k to to n . . . . .  ^  J‘ ,k * ' 1
re j  U, M M to  M b i . . r e t  p ri.d w  prewere to  ^  f ' f .
podstawie Berłchtów skntym na PoUków 1 s ^  “ J n n i l t i i i sHiii n radośdą, i będą ją  
c h e . . i .  tobto u e tleo w i. to  e ^ e j t o  (Itoiw  ‘ 7
poiihlto, c .  prewdiie i pr.wtob e- ^

Złe rodzi jeszcze większe złe. A cóż może 
być gorszegu nad pogardę Boskiego Zakonu 1 żą­
dań opartych na słowach monarszych?!

dotąd Inkę próżną. 2a tydiień najdalej wzory te 
Już będą w handlu księgarskim i w składach 
prsyborów rysunkowych, a są nader stonowne 
na podarki dla młodzieży na „G w  i a n d  k ę‘\

rozporządzenia p ministra JDwAch m ło d l ln o c f iw .  dziaoi I t t d t .  Jeden
oświeceaia publicznego, uczniom gimnazjów, pro-1 skończył szkołę wydziałową i  celującym stop- 
gimnasyow, eskół reałnyeh 1 w ogóle średnich \ ■*«». •  drugi 6 tą klasę gimnasyainą. Obydwaj 
zakładów naukowych w Warszawie, wzbronione P » jb jli do Lwowa, aby się już nie w szkołach 
jest aesęznrzante do teatrsyków ogródkowych, i  *wyklych. sie w fachowym sakihdzie w szkole 
do teatrów zaś rtądowych dozwolony jest im ***••] naukowo wykazu lek* Obydwaj prsy- 
wstęp tylko za specyałoem na każdy ras seswo- żywszy do Lwowa, mieli zaiedsie po kilka sir. 
leniem władty szkolnej. Obecnie na skutek ode-! w kieszeni, saeoby te w kilka tygodni jak uczę- 
swy kuratora okręgu naukowego, ober-policmaj- 8Kł*ją do sskoły, wyczerpały się, i obecnie nie 
ster wydał rozporządzenie: 1) oby policpa nie “ h łł środków do dalszego utrzymania, 
dopuszczała uesniów do Cudnych nakładów, w ‘ Zanosimy więc prośbę do Obywateli dobrej
których dawane są przedstawienia saeniezne; w,di, a mianowicie we Lwowie, esy by ei mło- 
8) aby do teatrów rządowych nie wydawano n- dsieńcy przy jakiej rodzinie nie mogli prsynąj- 
czniom biletów inaesej, tylko za okazaniem po- “ niej skromnego obiadu dostawać, inne datki
Z w olenia  władsy szkolnej na dzień oznaczony 
3) oby zobowiązano dodpisasemi deklarueyami 
ntrzymających podobne zakłady do pilnego wyko­
nywania tego polecenia.

Kro ni ka .
t  S tan isław  Dobrzański, syn Jana Do­

brzańskiego redaktora „Gazety Narodowej “  i 
dyrektora teatru lwowskiego, zmarł w nocy z 
dnia 16. na 17. b. m w skutek długotrwałej 
choroby sercowej. —  Scena polska, s trad ła w 
nim znakomitego artystę, jednę z pierwszorxęd 
nych sił. Urodził się w 1848 r. a wiec zakoń- 
esył żywot w 33 roku. Uczęszczał de gimna- 
zyuro we Lwowie, brat odział w powstaniu 
1863 r.

W roku 1867 wstąpił lo  tropy teatralnej 
na prowlncyi, będącej wtenczas pod dyrekeyą 
Sstengla. Późoiei występował w Krakowie i w 
Poznaniu, gdzie mu ówczesny komitet opiekują­
cy się sceną polską, powierzył dyrekcyę. S t. Do­
brzański, liczył natensos lat i l .  Od rok o 1872 
Jako artysta I dyrektor, pracował na scenie lwo­
wskiej aż do roku zeszłego. Oprócz osobistych 
występów, pisał również dla sceny i jakkolwiek 
nie były to arcydzieła, ale bezwarunkowo 
wielka zdolność, znajomość warunków sćenicz-
sych i wyborne prxedatawiazie pojedynczych
charakterów, stwierdzały o s na korni tym talencie. _ ___  _ ____ ^ ^ ___ _̂_

T a j e m n i c a  komedja w jednym akcie, j niej będzie oznaczonym, Ńadto b. rektor uniw. 
K * J e ł»  kom. w 1 ikcie. S e l n l e r i  k r « l o  |J«*ieU. prof. to. g i a j e k i  (po powrocie i  » -

chociażby najmniejsze będą s wdzięcznością 
przejmowane.

W Muzeum techniczno - prsemysłowem kra- 
kowskiem w Sobotę dnia 6. Listopada 1880 rokn 
rozpocznie się trzynasty rok wykładów popular- 
nych dla kobiet.

W obecnym półrocza wykładać będą:
Na Wydsiale nauk prtyrodnictych: Dyr. 

Obeerwatorynm astronomicznego dr. K  a r  1 i ń s k 1, 
astronomię popularną; prof. uniw. JagielL Dr. 
A. A l t ,  mineralogię i geologię; prof. uniw. Jag. 
Dr. R o s t a f i ń s k i ,  botanikę; p. Konst. J s l e k i ,  
zoologię; prof. gimn. 8 . Anny. Fraao. T o m a ­
s z e w s k i ,  fizykę doświadczalną, prof. bJlnstyt. 
techn W. & oz w a d o w s k i ,  chemię; prof, 
uniw. JagielL Dr 8 . J a n i  ko w sk ż ą  hygisaę 
popularną

Na Wydsiale historyceno-literafkim:
a) przedmioty s ta łe . doc uniw, JagielL 

dr. T. Z ie m b a ,  literaturę polską; tenże este- 
trkę; p. Gustaw E h r e n b e r g  literaturę po- 
wsscchną ; p. Alfred S c t e p a ń s k i ,  historyą 
polską; p. Ksawery P i e t r a s z k i e w i e s ,  pe­
dagogikę. Wykłady his tor yi powszechnej zostaną 
później oznaczone.

b) pizadmioty niestałe: prof. nniw. JagielL 
d r  tooL kz. P e l c z a r ,  .Dzieje Kościoła w Pol­
sce do XVI w.“ ; prof. prof. uniw. JagielL dr. 
S. S m o l k a ,  będzie miał odczyty z historyi

Wieków żrednieh*, których bliższy tytuł póż-
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granicy), docent nnivr. J a g f e l l , d r. H e U m a n n  
i  k ilka innych prelegentów z.pewnito swój w spół­
udział w *ęgoro-zayeh w y tład sch  niestałych. ! 
W  połowią pierwszego kw artału  prof, uniw ; 
Jag ie ll. dr. L. M a l i n o w s k i ,  rotpocznie 
„P rzegląd  etnograficzny narodow i języków sło­
wiańskich.* Wykładów będzie “ > do 13

Na Wydziale sztuk puknyelr doaent an i w. 
Jag iellońskiego dr. I .  K o p e r n i c k l  wykładać 
będzie .N anke  o bndowie • proporcyacfa ciała, o 
ksz ta łtach  zewnętrznych, o po.ctawach i ruchach 
ja k o te i o nkładaie rozmaitych jego części w chwl- ' 
li danej akcyi“ ; prof. in st. techn.-przem. J .  
H o t t e r ,  perspektywo artyztynznii; prof. last, 
techn -przem. arch. H . L i n d q u i s t ,  „H istoryę ; 
s z t o k i d i .  i .  rzeźba 3-ci malarstwo; arch itek t 
J .  W d o w i e z e w s k i  .Technikę i historyą wy­
robów artystycznych*: prof in v . przem. archi­
te k t 3 . O d r z y w o l a k l .  „T soryę ornamenty - 
k i  i rysunki cruam enueyine. „G eom etryi i r y - ; 
snnków geometrycznych* udziela udjunkt obaerw. 
as tron. dr. D . W i e r z b i c k i ;  „Zastosowanie 
rysnnków geometrycznych do rysunku technics 
"ego i przemysłowego w raz z nau są  o cieniach 
•własnych ł rzucanych* t e n  S e .

Oddziałów rysunków w olnoręcinych je s t 
p ięć ; W  pierwszym oddziale olejnego malarstwa 
i rysunków z gipsu i z m artw ej i żywej natury 
ndziela p. H. L  i p i  ń s k i ; w drogim  oddziale 
rysunków  z wzorów i gipsów p. J .  S i e d l e e k i  
w 3 < im rysunków z wzorów i z  gipsów p. L e­
onia B i e r k o w s k a ;  w  4 -tym krstobrazów z 
powoda małej liezby uczennic udzielają kierujący 
oddziałami 1-ssym, 2-gim i 3-cim , gdyż te są 
przyłączone ne zimowe półrocze do w yiej 
wzmiankowanych oddziałów, na  letnie zaś mie­
siące (srajobrazuw  z n a tu ry ; czw arty oddział 
znowu bedsie istn iał lam odzelnie: w  5tym  (Od­
d ział rysnnków niedzielnych) ze wzorów i z g i­
psów p. K aro lina B i e r k o w s k a .  Opróca tego 
w bieżącym rokn, d la  pań poświęcających się o- 
lejoem u m alarstw u, otw arty  został o d d z i a ł  
k o m p o z y c y j n y  pod kierunkiem p. H . L  1- 
p ł ń s k i e g o  w osobaem na ten  cel w jnajętem  
pomieszkania.

W b. r. została równie taż o tw arta  z a  k o  
l a  r z e ź b i a r s t w a  dla pań, w której udziela 
modelowania w glinie, artysta-rzedbiars p. S ta ­
nisław  L i  p i  As k i.

W  oddziale drzeworytniczym  ndziela drze- 
w ory tn ictw a p. K saw era C h l e b o w s k a .  Kali- 
g raflf ozdobnej udzielać będzie p. L . P a s z k o ­
w s k i .  Główny kiernnek 1 opiekę nad W ydzia­
łem  Sztuk  pięknych i nadal tak  jak  i ła t  ze­

szłych prry jął dyr. szkoły sztuk  pięknyeh p. J -  
I I  a t e  j k o .

Na W ydziale handlowym: dla kobiet roz­
poczną się w ykłady w tedy tylko, gdy się zbie­
rze przynajmniej dwanaście uczennic. Przedmio­
tami wykładanem i będą: Hachnnkowość handlowa 
w raz z nauką o miarach i wagach, prowadzenie 
ksiąg handlowych pojedynese i podwójne w raz z 
nauką o wekslach i korespondeneya handlowa

N a W ydziale gospodarczym: p. B B y  z, 
członek Tow arzystw a rolniczego, wykładać będzie: 
„Gospodarstwo domowe kobieoe, poprzedzone 
krótkim  zarysem gospodarstwa wiejskiego w 
ogólności*. Inne przedmioty na tyto W ydziale, 
jako u i :  W ykłady sadownictwa i ogrodnictwa 
warzywnego i kwiatowego, jedwabnictwa i  pszczel- 
nictwa, technologji dcmowej , rachunkowości a  
prowadzenia ksiąg gospodarczych, rozpoczną się 
z początkiem maja, Jeśli się zbierze dostateczna 
liczba słuchaczek.

Równie też rozpoczęcie lekcyj języków pol­
skiego, francuskiego, niemieckiego, angielskiego 
i włoskiego, zależy od zapisów uczennic.

Lekcyi arytm etyki tak  jak  i w zeszłym ro­
ku udziela adj. obs. as tr . dr. D. W i e r z b i c k i .

Szczegółowe rozkłady godzin wykładowych 
i  drukowane program y podają bliższe objaśnienia 
1 warunki zapisów.

Na kilka zapytań jak ie  nadeszły do Re-
dakeyi o D ra  medycyny, p. W ładysław a K r a ­
j e w s k i e g o ,  donosimy, t e  tenże juk przybył 
do Lwowa z Cieplic i aamiesakuje przy alloy 
Kościuszki N r. 6 pierw sze piątro, i ordynuje 
od 8 do lO tej przed południem i od 3 do 5t«j 
po południu.

Na weteranów z r .  1831 złożono do dnia 
18 bm- w R edakc ji „D ziennika poznańskiegou
378 0  marek 6 0  fenigów.

Pp. technicy lub cheaicy. jeżeli który 
podejmie się zajęcia: dozoru administracyjnego 
fabryki czyli zarządu, prowadzenia rachunków, 
a  po części i fab ry k ac ji wyrobów —  zgłosić się 
zechce do właściciela fabryki atram entu p. K a­
rola Rżący w  Krakowie.

Jeszcze sJów kilka § „Mafjf !wow*kfej%
Pisaliśm y już obszernie pod dniem S5go 

października r . b. we wstępnym artyku le , aby 
obsnajomić społeczeństwo polskie z bezkarną ban­
dą, k tóra  ooras więcej podnosi rogów i zawią- 
aa»’«*v s ię  w „ M afią“ , napada i rozbija dotąd

moralnie. Członkowie tego arcyszlachetnego To­
w arzystw a siedzieli tak  długo cicho, jsk  długo 
*ię uie dow iedzieli, że R edaktor „S trażn icy  
pole." i „Sztandaru  polek.* złożony chorobą 
smnszony był chwilowo zaprzestać wydawnictwa. 
To im  dozwalało mniemać, że pisma nasze upa­
d ły i ju ż  się n ie  podniosą — a  więc „Mafija* 
będzie miała wolne pole. A  więc „hejże na So­
plicę ! Występuje (znany z te g o , że chwile 
przytomności u niego są nader rzadkie) nadwor­
ny obrońca i mściciel p. J u l i u s z a  S t a r k  l a  
dyrektora Z akładu siero t w Drohowyźu i pow­
tó rn ie  domaga się s a t y a f a k o y i  h o n o r o w e j  
za  „obelgi* poczynione p. S tarklow i i honorowi 
zakłada w Drohowyźu Ja k o  a le g a t , dołącza 
„ O ś w i a d c z e n i e  p r z y m u s o w e *  zredago­
wane przez b ra ta  po dnebu --  pana. . . A le
tym  razem isdnak po raz  ostatni powstrzymanej 
s ię  od wywlenienia nazw iska, tak  wybitnego 
członka „Maffji lwowskiej*, który w najnikczem­
niejszy sposób usiłuje zastraszyć i zmusić do 
dania sa ty sfakc ji w sprawie z b r o d n i  popeł­
nionych w Zakładzie Drohowyzkim, a  wiec kwa­
lifikujących się jedynie do krjm iuatu. W  takich 
sprawach nietyłko ja ,  ale żaden uczciwy czło­
wiek n i e m a  o b o w i ą z k u  dawać saty sfakcji 
kryminalistom lub ich poplecznikom, którzy m ają 
w ażne powody, że ich te spraw y bardzo ob­
chodzą.

Rozboje te , pogróżki, zemsty otc. mógłbym 
jednym zamachem ukończyć, oddając sprawę ck. 
P rokuratoryi. Ale tak ą  satysfakcyę pomijam, a  
ociekę się do nioj tylko w ostateczności

O d „M afji lwowskiej* nie żądałem i nie 
będę żądał p a ten ts  na odwagę. Po szynkach te j­
że nie nabywałem i nie szermowałem nią. A  
jak iekolw iek  jest w tym  względzie zdanie ju r- 
gieltniczych .M affljczyków*. chociażby ei byU 
patentowanymi geniuszami literack im i, to mi 
je s t  zupełnie obojętne, gdyt k to  ma odwagę 
bronić spraw  kryminalistów i chce oczyścić ho­
nor ty c h ż e , jeżeli oni sami nie mają odwagi 
wnieść skarg i o oszczerstwo do sądów karnych, 
to sam musi być bez moralnej wartości, a  tacy 
Indzie nie mają praw a żądać s a t y s f a k o y ł  
honorowej.

Lwów dnia 19. l is to p ad a  1880 r.

J a n  Nepomucen z  Oleksowa 
Gniewosz, 

odpowiedzialny Redaktor „Strażnicy 
pols*. i „Sztandaru polak.* 

były kapitan Wojsk polskich.

Przewodnik przem ysłow o-handlow y po Lwowie.

Sucharki!
t  fabryki sucharków i pierników

L. CZY.YSKIEGO
w Ja ro s ła w ia ,

P ie r w s z y  w y ró b  k m jo s ry  z a -  
s tę p u ją o y  M sz k o k ty  a n g ie lsk ie
Sucharki te n i e  p o z o s t a w i a j ą  ża­
d n y c h  p o s m a k ó w  ł o j o w y c h  wy­
rabiane są z najprzedniejsiemi tłusto- 
ściam i, nżywanemi w naszej polskiej 
kuchni. Sucharki te dadzą się długo 
bez utraty smaku i zepsucia przecho­
wać. Sucharki ts są do nabycia we 
Lwowie: W handlaclL korzennych pp. 
Markiewicza, K. Bałlakana, Klimowi­
cza i Reissa, 0 . T. Winkler*. Mańkow­
skiego, Jiistyana i Brtthla. Badowskiego, 
M irszalkiewieza, N. Baumana synów, 
£• Kleina , Czarneckiego; Bordo!o i w 
składzie p. J . Birklego.

Jakoteż P IE R N IK I  znaue jn t  z 
ałsdorśwaanegs smaku i eleganckiego 
wykończenia — do nabycia w* Lwowie 
W handlach korzennych:

J. W. Królikowskiego, K. Batłaba- 
■ a , Markiewicza. Hrabia. Ł  Kleina, 
Klimowicza i Bordolo. Oraz w innych 
pierwszorzędnych handlach korzennych 
W Galicy i.

Pierwsza galicyjska spółka

WYROBU KORKOW
w e  L w s w i r ,

zaopatrzywszy składy swoje w zapas 
przeszło d s t s s i ą o l u  m i l i o n ó w  
korków własnego wyrobu wszelkich ga­

tunków i numerów — poleca wyrób ten 
[swój, który wyrobom zagranicznym nie- 
;tylko wyrównywa, lecz js  w • dobroci 
jeszcze przewyższa, tak  dla pp. apteka­
rzy, kapców, piwofrnrow, zarządu zdro- 

jjowisk i  t. d., zaręczając za spieszną 1 
[dokładna wysyłkę. — 8przed*ie także 
drzewc kwhewe każdej ęrnbeśoi i shje- 
teśoi, jak* tei i * Upadki dla fabryk** jt 
octu. — Cenniki i karty wzorowe na żą- 

dsnie franko, bezpłatnie. I
F ab ryk a  i  kantor sp ó łk i a lioa  
S y k stu sk a  L 17 — M n g a z y sy

sp ó łk i «1 S y k stu sk a  L •-

LEOPOLD WARCHAŁ0WSE1nmzyinirmMrzmzim
:upow ażniony przez e. k. w ładze

rządow e
orzyimuie i wykonuje wszelkie roboty— 
SMtrsrskie, ciesielskie, stolarskie ka­
mieniarskie i inne w zakres budownictwa 
wchodzące, wykonuje plany i kosztory­
s u — przyjmuje prowadzenie robót bu­
downiczych tak w mieście Lwowie ja ­

koteż i na prowincji.
Oraz poleca swój w arstat wyrsbs 

więsh dachowych, setosdow i wszelkich 
[innych robót, ręcząc za doborowy zdro- 
jwy mdteryał.

Zamówienia przyjmuje się przy j  plam Kapitulnym Nr. 2. J. piętro — 
[we Lwowie.

W s t r s j k l  w asale

z rośliny MAT ICO
flakoR 50  centów . 

Radykalny arodak przeciw rze- 
rzączce.

w aptece pod węgierską konną 
1 j .  PIEPESA plac Bernardyński L 1.

Pudr salicylowy
przeciw  poceniu t ip  nop

Pudełko 60 e t ,  i  przesyłką 80 ct.
P ły n  Mdioylowy 

p r z e c i w  o p a r z e n i u  t l ą  n o g
Flakon 50 ct. a przesyłką 10 ct.

KANTOR WYMIANY
w «  L w o w i e

S O K U  i L1LIEY
daw niejo. n: Biui A

I K upuje i sprzedaje  pod w arunkam i 
na jpraystępniejszem i wszelkie obli- 

jgaeye i losy państw ow e, a k c y e  
[bankow e i kolejow e, listy  zastaw ne , 
j l ń s y  p ry w a tn e , tudzież wszelkie 

m onety  krajow e i zagran iczne. 
E akentuk wylosowane elekta  przed 

terminem wypłaty 
Sprzeda** losy a a  raty.

Dostarcza nowe arkusze, kuponowa 
do akeyj kolei Karola-Ludwika. 

W szelkie z lecenia z p row incji u sk u ­
teczn ia ją  sUj bezzw łocznie.

J. Iłinatowicz,
Lwśw, sttea Kspars R s L A

WODA KOLOK8KA.
w aptece pod węgierską koroną

J .  P lopeaa w i  Lw ow ie
plac Bernardyński 1. L
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T n r  w ielkie w U e  zasługi t
za środki desinfekcyjee znakomite} do 
broct. mianowicie:

Zakład kroju i szycia'j ^ b o h u s s a
[ S U K I E N  D A M S K I C H  ‘  .

IA D ZE3 ANTIMJAZMATYCZOT Ksawerego Głodzińskieso K a len d a rz  m y śliw sk i
Od czasu tak naukowe badania wy-1 ®  __

FABRYKA PAPIERU
w  C s e r l a n a c h

BRAC! K0L1SCHERIMAREHM
w rncb  puszczoną została 

od  1 . s tyczn ia  b . p. 
W y ra b ia *  

papiery drako we zwykle i weHuow*,
'■ y do pisania kancelaryjne i kon­

ceptowe,crisr, sssŁTrjf i-a, “s±* tts s tó r  LS?fta-
»  . W - t o W l  BędHC obi. t * ' ”  * * *  "**................   '

»u jak naukowe badania wy-1
kaca ty, U  główną przyczyną chorób j przy ni. Halickiej Nr. 21 r __ __ .......................  .  a  I. piętrśc
epidemicznych się 'tara iii we miasmata j  " •  Lwowie,
aaeesąee etę w powietrzu, od tego cza- pod zarządem pani Pauliny Schteidel 
aa dokładają wazolkick starań nad wy- f Nauka w Zakładzie tym wykłada
■•lezieniem środka niszczącego ta twory „ą jest jak oawniej. z zastoeo wsuism 
•  zdrowiu Indsklemu nieszkodliwego, jrwlko do nowego wydania ezwarteąe. w
Jednym z tych środków jest wtsauie (którciu to dziele z a i .......................
kadzidle satimiazmatyezae. które bez-jwycli ułatwieni ' 

najsilniejszym ze wazy- (świeższej mody.

n a  r o k  1MA1.
ułożył W. D. —- Rocznik I.

; Cena egzem plarza  7 0  ct. a . w .
TREŚĆ; Tablica czasu polowania 

i szanowania zwierząt. Przedmowa. Ra­
iłem wielo no- ^ “ darz^W stęp  do kalendarza myśllw-

[świeższej mody. Będąc 
•etycbczaa znanyca wnkikow ae- cny przy otwarciu uowego kurzu, saeto-
Iji«> • m t t a l a m m i ą w b .  M j -  — 1« . I H M  , ™ » o n t . f t J j ® .
oczyszcza i odświeża powietrze praktykowanych, a które będą jak aaj- y Ł  T .

dokładniej udzielane przy eeuee kroju i 
szycia.

Równocześnie nadsetać będę z W ar­

tystę za i odświeża powietrze 
w iń yrajjrmno-aroiuatyezną. 

ystkiem zaleca się do kadzę- 
m a przy chorych na tyfus, oepę, kur, 
afra ria tyar, dyfterję itp. Skrapieć odzir- 
ało chorych i dzieci udających się do

•re t  desinfekeylny.
Ktokolwiek chce uniknąć preente 

rfeaia zarazek i rozszerzenia chorób 
—gminnych obowiązkiem jego jest zao­
patrzyć się w ocet desiafWtey|*y, który 
w zaetesewanin jest praktyczny t w ekut- 
kwakBada wy e t aj deitcMy. Flaea. ŚOe.

Trocietki dezmlekcyjne
ay«hały peweatefane uznanie za swoje 
saaketnite sku tk i gdyż przy pa'enin 
eśą wydzielają a ciebie gaz uieecząry 
waOelkie zareśliwe miasmata unosząc, 
a lf  w powietrzu. Pndetke iO et.

Jan Ihnatowlez.
m a g i o t e r  i a r m a * j l  isaprsyalęśony

srawv róine modele, zastosowane prze- 
temńie do wymogów mód paryzl 
ktoro to zastosowaoia "

dział nauki.

.  zwierzyny 
Tablica ezasn 

popędu płciowego i logu zwierza i ptac­
twa łowczego. Opiey chorób u psow łow­
czych i spooób leczenia tychże. Wska­
zówki niektóre do nabijania strzelby.

Ubnlp i  t. p.
Dobrocią gatunków ja k o t t i  i  eo­

nam i fa b ry k a  pomyślnie konkurują  
z fabrykam i zagrań toinami 
Następstwu i skład fabryczny poeiada p.

JP. Z a g o m k i
we Lwowie, ml. Jagiellońska L 15prze-  ̂Ustawa mys'iwska. . ___ ______________

bodzić 'b ędą 0* I W  wazyat- ,kt6rr wszelkie zamówienia przyjmuje.
kłob keifcarniaok.

iPrzy zamówieniu l egzemplarza npraeaa 
się o dołączanie 5 centów za przesyłkę 

opaskową.WI NO G R O N A  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
z Feslau szczepu włoskiego J. N e u h o f e r

poleca do koro ty  i handel k nadworny

KAROLA BAIXABANA » P * y t<  * m e c h a n i k
•1. H alicka pod słotym  kogutem  * *  L w ow ł*,

1 a lien  K aro lu  Ł ad w lk a  L
róg ulicy Sykstuekiej,

Pierwsza krajowa fabryka

woreczków z papieru
r .  z i u e s H K i K e e

L w ó w , u lica  Jag iellońska  l.  25. 
Cenniki oraz próbki aa łaskawe żąda­

nie franko wysyłają się.

Zamówienia z prewincyl uUtałMJ 
aiają aią odwrotna poczta.

Lw«w, ul. I- i -

Wszelkie w sakr** handlu kw lw ałsl 
a t f s  |  k O ł S i u i f e  wchodzące towary.

KAWA. HERBATA. VWL
O v o e e  d e e e rn w c  1 ro ś n e

ś e U k m t t n y

poleca Szanownej P. T. Publiczności 
swój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to 
Okulary, cwikiery rozmaitego fasonu 

z różaorodnemi szklarni od 1 zł. po­
cząwszy i  wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej, 
szyldkrefowej, srebrnej, złotej, z per-

j łowej macicy i  słoniowej kości. 
Lornety teatralne od 8  zł. i wyżej.

dupołnis świeży transport ze zbioru 
1880  najlepszej

fh  iiisko-rusvj.sk ie j 
h e h b a t  y |

poleca handel

Karola Bałłabana
1 fu n t K ongo ceearsk iei z ł  (Binokle wojskowe od 16 aL i  wyżej.
‘ .  fam iliiuei e s a  i Ualekowidśe od ś  zł. i wyżąj.

** i  ̂ .  .Tolesknpy, perspektywy myśliwskie.
• Jfc lan g n  d e  MoscbU „ 4  jlżikroskopy, lupy, szkła do czytania,
„ E m p e ru l . . ,  „ 5 —» kompasy, busole,
„ w ysiew  In na jlep . n 1 '— (Barometry metalowe (Aneroidy) od 6
Herbata wyż wyaiieniooa oda tacza j  i  wJ*ój- 

się areomntyezuą mitu wonią, smakiem ilerinometry rozmeite od 30 c l  i w y l 
zystrm i Larwą cinmno nsctngajacą. ! Alkoholometry p« zł. *.40, 3.80 i _A.
-  ——— sf6acharometry po zł. 8.60 i 8.30.

flU-K illim CUli -CONCORDIA-1
2  OlDPWeło nsTDitciohinneturn 2

O y re k ry a

we Lw ow ie ,
plac Dominikański l. 1. 

utrzymuje na składzie dla swoich 
c z ł o n k ó w

W I I M  A
Węgierskie stołowe . . .  b a t.  - -3 0  

Legyalaj . . .  , ,  —"60
Tokaj z *. 1875 „  1**»

 _____   •  stołowe . . .. —-50-
Francuskie Z Bordeauz Gra­

ves blanc (18 .6) . . .
Francuskie 8 t. Ju ties (1877)

„  (1876)
Ponilac (1-70)

8 t  E uiilioń (1875)
Bańac biało ,, 

Chambertin(l870) 
oryginalny but. ł--* r mala 75 e t .

stary z 1M>6 r. 2*70, Mlod pitny but.
00 ct. — Piwa leżak bnt. U ct. 

Oliwa wprost z Franeyi sprowadzana.

~7Xl«XXIXXIXXXxrxW IXXXIX3X^l Ar,0,,,e*rJ  1 ®*n>»metry do kotłów pa 
H «  1 „ rowyeh.
fi  e » s » a s » e * * k e a e  a  u  R  taśmy miernicze, wagi wodne, piony,  , f  _____________________

rajscajgi, calówki (Zoeletóeke), łań- Mnrbaty wyborne, sw ieir znaczny trans 
euchy miernicze. port  mianowicie:

2  Oionwsło nurośniobinuetmu -  Aparaty rotacyiue, maszyny do elektry- Cen«n tańsua Nr. U. '/» ̂ L I Mt
2  m m  PriMiiętllOrStWO 2  | zowaum, pudła stjreoskopowe i obra- iro że u  S r .  1 ( 1 . ' / ,  W. ldK».

S p o g r z e b o w e j  i  p * , * , ,  f
LwOW fkid, B | matematjęzne i fizykalne w najwięk-

“  sny® wyborze.

tre  L t r o r t t ,  H  $0? '™  <• « .

Swłece s te a r y n o w e
ezeaciowo i cełnarami taniej Bii

w innych handlach x  : »  zorgauizowam- podług wsze<- U Naprawy we wspomntan,eh arty

i s ^ s s c r r s r s s :  - 1 >k:;
a s Ł - j s r - i i - a  g sna raz a  za gotówką, odaełka K ^  s-»ju.u|e się za- -  ,Każdy osobiście kupiony albo sprowa- i
“ u ™ , do KoJta tn ’  etacyi h  "rządza..,«n pogrzebów, g  d przedmiot odmienić można, jeiU 1
kole-nwei 3  najprzyełępr.iojszs — po- g  :uieodpowiedni, w ciągu dąi 1A

•* ......................  m dzielone na klasy. *. ) -  w r . _ i . K f . .
Otrzymawezy zwisie transports w 2  D oekduaW  tru m łn n  m a ta -  2  »»• H e u u w u r ,

doborowy eh gatunkach: 2  low ryoh znaną jeet powszechnie, «  e. k. nadworny optyk I mechanik
l* * ita s tł b n c h o ł i ,  omiswiii ' 3  takowe • sprowadzoie są z h  we Lwowie, ul. Karolak a w y , h e rb a ty , rum u  » “ fi ' i—i-o— j-h H , 9 rtf „,lcr s,kM„«ki,j.

■ngranieziiego. towarów | opołuduiowych,. x

i i i  weoerslacli anttyacldtli,
prawdziwego k o n ia k u , naró w  w róż- 

•wach gatunkach, wędlin zagranicznych 
I tutejszych/ m a ry n a ty ,  prawdziwą 

m u s z ta rd ę  fratxuzsa i hremekc, soiy 
angielskie, m an io  'Ś w le in tk i a  dó 
chUba ł do potraw^ oraz róine inue 
przekąski do sniadsn. ja^otet piw*oko­
cimskie, pilzneiiskir. azwechsckie, kr*- 
kowekic z browaru Joh a synów i  tu­
tejsze w butelkach i sczolkie i t in  to­
wary w zakres m*go bar.dln wchodząc*, 
polecam wielce Szan. P. T. Publiczno­
ści po najumiarkowańszycb ceuaeh. 
ręcząc za szybką akuratuą i rzetelną 
nslugę.

Z wysokim szaconkiet

bryk. . _____
Jak  .Concordia* spełnia zle- 5 

cenią, przekonywają o tein lic/.oe ^
S pbtnioiiTie podziękowania, które 
2  w każdej chwili można przejrzeć.

Handel dziel sztuki 
Ignacego Frieda

we Lwowie
przy al. Halickiej I. 13.

(Dla u ła tw ien ia  nabycia  znakom i­
ty c h  o b m ó w  p od ług  aquere ii 

K o s s a k a  a  m ian o w ic ie :
,  .  .. { H ok ln lil p o d  W ie d n ie m .  
Ludwika. KoHcittszko p o d  R a c ł a w i c a m i .  

P o n in ło ń s k l p o d  R a s z y n e m .
(  z a rn e rk l przepływający odo. morską

~ y  g**~^ 'K r *  Których to kopij trudno odtótnić od
•* * i oryginałów, sprzedają takowe

irzedtrm E- ZIEGLER rękawlcznik i ban- ' n «  s p ł a t y  ___
; g  ; dariyiM  H O p0llw, ł 5„ , | ,  c ,„  .  ra t .fh  nil.- 

K Ę K A W I C X K I  i sięcznych, zacząwszy po I zL 50 ct.
'lansoivnr jaene duńskie od 2  po Ił’ Ceny pojcdyńezego obrazu wraz 
guzików, męzkie o 1 i i  guzikach, ora? a oszkleniem i pyssnemi ramami od 12— 

■ * p  | |  | wielki wybór kolorowych tak damskich 15 aż do 24 zł. w. a. Produkcye te ar-
W ^ ś f t S  m o m  ah i męzkieh. jelonkowych, z futerkiem jtystyeane, mogą zdobid najwspanialsze

Lwów plac Knlcdralny L 3.

xx^xxxxixuxxxxxxxxxxxxxxxi.;

Innych. — Również S i e  ( k l  k r a -  (salony.
obficie Zitnp.it I/.on V we w szd k ieg u  w a t k i  i wszelkie wybory skórkowe. I - ............- -  1

Namówienia z prowincyi załatwia k  ^  R | '  A
•dwrotną pocztą. ' l , arodzaju  w yroby w łasne

podług

wzorów tactóicfi i flettUcł
poleca

J a n  AVarnv Wiktor Śwłsterslil
stolarz, róg ulicy Teatralnej

alien Czarne-kiego Nr- 2. obok , *  T, 1 . .  *
betelu Warazawrkicgo. plaCU  ŚW. D u c h a  1. 1 1 .

F ab ry k i
wstrzykiwania i kapsułki w słabościach 
męskich, jako najskuteczniejszy środek 
poleca apteka pod złotym Lwem K. Krzy-

rumu, likieru i octu r  L”ti' , t ..7 ! wstrzykiwali 4> 1 c t , flaszka kapsułek
J U L IU S Z A  311 K O LA  SZA  j«0 c t ) wraz z dokładnym opisem a-

ve Lwowie, ulica Kopernika 1.1. w pr-1 tycia.
lwórzu. — N-iit,nisze źródło d<» nabyci* j Poeoła się także za zaliczką odwrot-

tych artykułów. jną pocztą c a ‘prowincyę.

W ydaw ca i  red ak to r odpow iedzialny L  N. z  O leksow a G niew osz. Z d rukarn i A n n y  W ajdow icz (p t. P o rem by), R ynek  L 9 .
t  od zarządem 8 zezę*a«go Bodnarskiego.


